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Rząd hiszpański walczy w imie wyzwoe” 
lenia kraju i obrony demokracji świata 


PARYŻ, 8 listopada. (PAT.)—, 


Ambasada hiszpańska w Paryżu 
ogłasza oświadczenie, zapowia« 
dające, iż rząd madrycki ogłosi 
deklarację, wyjaśniającą powo- 
dy: wyjazdu do Walencji. Zanim 
jednak deklaracja taka będzie 
ogłoszona, ambasada upóważnio 
na jest do stwierdzenia, że rząd 
madrycki będzie prowadził woj- 
nę do zwycięstwa. Rząd madryc- 
ki,ma do tego prawo, ponieważ 
jest rządem, który opiera się o 
olbrzymią większość narodu. 
„Rząd madrycki — stwierdza 
ambasada — ostrzega bunłów 
ników oraz ich wierzycieli i 
wspólników: Nie dostaniecie a- 
ni grama złota narodowego. Ra 
czej zutopimy złoto w morzu, 


niż damy wam choć odrobinę.— 
Wojna będzie prowadzona da- 
lej. Zwycięstwo nasze jest pew- 
ne. Naszym ohow. em jest 
wojnę nadal prowadz Jest toj 
obowiązek, który le: > 
w interesie samej Hiszpanii, lec 
także obowiązek wobec demokra 
eji świata. 

JAKIEKOLWIEK BĘDĄ LO-| 
SY MADRYTU — NIE BĘDĄ 0- 
NE MIAŁY DECYDUJĄCEGO 


NEGO WYNIKU. Madryt nie ma 
żadnego znaczenia z punktu wi- 
dzenia wojskowego. Dopiero te; 
raz dla wojsk rządowych rozpo- 
czyna się wojna w całej pełni, 
wojna, którą rząd będzie: prowa- 
dził z peryferii kraju*. 


PARYŻ, 8 listopada. (PAP.)— 
Havas dónosi z Madrytu: Rząd 
madrycki. wyjeżdżając do Walen 
cji, pozostawił w icy delega- 
cję. która noši nazwę: „Komitetu 
obrony. Madrytu“. Komitet obra 
dował całą noe z soboty na nie- 
dzielę. Uchwalono w ode- 
zwę do mieszkańcó awołują- 
cą, do wałki z powstańcami. 


JA, 8 11, (PAT). 
tu pierwsze posiedze 
nie rady ministrów rządu ma- 
dryckiego po. wyjeżd stó- 
licy. Po posiedzenii ogłoszono 
NASRA deklaracje: 


w Madrycie 


„Pobyt rządu 


stwarzał niebezpieczeństwo, iź 


wysiłki, zmierzające do zwycię- 
stwa Hiszpanii nad faszyzmem 
i oswohodzenia kraju, mogły 
być sparaliżowane. Rząd, mimo 
PTZYĘ gnębienia, go cogar- 
nia, przybył do V alencji, aby 
stworzyć , najlep: warunki, 
które moga przyczynić się do o- 
brony Ma idrytu. Również moty- 
z polityki 
graniczni wpły igły na de: 
co do przeniesienia siedziby rzą 
du. 

Zmiana siedziby rządu ma: 
dryckiego nie Oznacza ani u- 
citwzki, ani rezygnacji. Jest ta 
chęć nadania nowego bodźca w 
walee do ostatecznego zwycię: 
styza. Ministrowie uzgodnili swe 
stonowisko co ilo stworzenia or 


ganizacji, której celem będzie 
osiągnięcie ostatecznego zwycię 
stwa”. 


BRUKSELA, 8 11. (PAT). — 
Według informacji, „Nation 
Belge“, belgijska partia komu- 
mistyczna zorganizowała w za- 
głębiu górniczym punkty zacią- 
gu rekrutów dla Hiszpanii. 


MADRYT, 8.11. (PAT) — Root: 
nieg rewohicji bolszewiekiej radio- 
stacja madrycka uczciła specjalnym 
rrogramiem. Przemawiał szereg po: 
rtów i mówców komunistycznych 
Audycję zakończone okrzykiem 17 
cześć Sowietów. 


Walki na ulicach Madrytu 


25 lys. milicjaniów rozpoczęło śwalitowny kontratak 


LONDYN, 8 listopada. (PAT.) 
Depesze, wysłane w południe z 
Madrytu, donoszą, że sklepy są 
zamknięte, natomiast kawłarnie 
s4 czynne i tłumy zalegają ulice. 

Noc minęła względnie, spokoj- 
nie. Z rana rządowe lotnictwo i 
artyleria rozpoczęły bombardo- 
wanie pozycji powstańczych w 
najbliższych okoliach stolicy— 
Reuter donosi, że walki o LJ 
*ryt'są nadzwyczaj zacięte. Mili 
cja rządowa broni się w betono- 
wych fortyfikacjach. 

Dziś po południu powstańcy 
bomhardowali Madryt. Wiele po 
cisków padło w centrum miasta, 
m, im. na plac Puerta del $ol. — 
Jeden z pocisków trafil 
ambasady francuskiej, 
rządzając- więks 

Ambasada hiszpańsk 
dynie oświadczyła 
że zaciekłe wałki tr 
licach Madrytu, odl 
lometry od stolicy, Wedle oświad 
czenia ambasady do samego Ma 
drytu nie przedostał się żader 
oddział powstańczy. Instytucje 
użyteczn: publicznej pracują 
normalnie. 


z 
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PARYŻ, 811. (PAT) — Wadle 
ostatnich informacji, jakie podaje 
niedzielna wietzorna prasa. pary- 
Ali, saa: w Madrycie przedsta 


Na dlicach szczę walki 
gayz milicjanci usiłują "a wszelką 
cenę powstrzymać nochód wojsk 


gen. Franco. Powstańcy zmuszeni 
są do mozolnegr. zdobywania ulicy 
za ulicą. Obrońcy miasta wnieśli 


„| cd południa przedmięście Vallecas, 


na ulicach barykady z przewróco 
nych samochodów, Wo! 
skiem, cementem, 
wych i drutu: koięzastego. Wojska 
gen. Franco zajmują obecnie, * pa 
przejściu mi na  Mąnzahary;; 
dzielnicę parkową. W mieście po 
zostało jeszcze- przeszło 20,000- mi- 
licjantów, którży stawiają rozpaca 
liwy opór. 

Definitywny atx na Madrst na 
stąpił od strony północno - zachod- 
niej, gdzie kolumna gen. Jague po: 
przez Casa del Campo usiłowała 
zająć więzienie, w którym znajdują 
się setki zakładników. Opór mili- 
ejantów: został tam złamany, -jedy 
nie dzięki akcji czołgów. ‘Równo. 
venie oddziały powstańcze zajęły 


pzóckająe komunikację z Walen- 
eja. W czę północno - wschod. | 
niej miasta znajduje się strefa, do 
której chroni si Iudność, gdyż 
twyśl proklamacji, rozrzuconych z 
samolotów gen. Eranco b dzie si 
staral oszczędzić tę dzielni 
liejwici, którzy od dwuch dni są 
pozbawieni artylerii, przeprowadzi: 
li o świcie kontratak, ale zostałl 
odparci, Wojskóm rządowym nade- 
szły ostatnio posiłki 2.000 milicjan- 
tów katalońskieh. W rękach rządo- 
| wych znajduje się jeszcze wiele 
ślzieldic miasta, a' zwłaszcza przed- 
mieście Segovia. 


PARYŻ, 8 listopada. (PAT.) — 
| Havas donosi z kwatery głównej 
jgen. Varela, że w południe woj- 
iska rządowe przeszły do gwałto- 
wnego kontrataku na oddziały 
pułkowników Castejon i Ksóeziól 


i- | ni 


- wschód od Ma- 


tym ódcinku ma- 
lewemu 


Sentra PANY 1 
ximum sił, zagrażające 
skrzydłu. powstańów. 
Ilość kontratakujących wojsk 
obliczają na 25 tysięcy. Powstań- 
cy pchnęli na; zagrożone skrzy- 
dło wiele czołgów i artylerii. 
Walka- o Madryt rozgrywa się 
na odcinku pułk. Jague. W sze- 
regach rządowych walczy wielu 
cudzoziemców. O godzinie 13-ej 
powstańcy walczyli w dzielnicy 
Usera, znajdującej się już w. o- 


Pomnik marsz. Pil- 
sudskiego w Makowie 


Z Makowa Podhalańskiego dono- 
szą: 

Wezoraj w godzinach rannych od 
była się. ta. podniosła uroczystość 
wdsłoniecia pomnika ku, czci Mar- 
załka Józefa Piłsudskiego i nada 

„Jego imienia domowi wypoczyn 
kowemu r»dziny kolejowej, który 
to dom został oddany w 1935 roku 
do użytku kolejarzy. 


Z Warszawy donoszą: 

Wezoraj zmarł w Warszawie wy: 
titiy malarz - batalista, Jan Rosen, 
przeżywszy lat 82. 

Jan Rósen osierocił syna Jana 
Henryka, również znanego malarza, 
który wykonał m. in. freski w ka 
plicy póls na. Kahlenbergu pod 
Wiedniem óraz w kaplicy prywatnej 
papieża w Castelgaadolfo (przedsta 
wiający Cud nad ‘Wiig wr. 19801 


rządowe skon-|godz. 1 


! brębie yielkiego Madrytu”. O 
į rzeka Manzanares 
nie była jeszcze sforsowana na 
odcinkach pomiędzy mostami 
na drogach do Toledo i Segowii. 
Podczas walk w dzielnicy Usera 
obrońcy obłewali z dachów woj 
ska powstańcze wrzącą oliwą i 
ukropem. 


Komunikaty powstań- 
ców 


SEVILLA, 8.11. (PAT) — Radio- 
stacja powstańcza doniosła o godz. 
18-ej, że potwierdzają się wiado- 
mości, iż w Madrycie szereg gwar- 
dzistów cywilnych i milicjantów wy 
powiedział się za powstańcami i 
brał udział w walkach przeciwka 
komunistom. Caballero w towarzy- 
stwie posła sowieckiego Rozenber: 
ga jeszcze w piątek odleciał samo- 
lutem z Madrytu do Alicante. Przed 
odjazdem Caballero wystosował 


cie czlonków korpusu dyplomatycz: 
rzywając ich do opuszczenie 


PARYŻ, 8.11., (PAT) — Radio: 
stacja w Avila, gdzie znajduje sią 
główne dowództwo wojsk powstań 
czych, operujących w- okolicach 
Madrytu, komunikuje oficjalnie © 
godz. 14, że wojska powstańcze 
wkroczyły do stolicy po zdobyciu 
dwu mostów na rzece Manzanares, 
znajdujących się na drogach, pro 
wadzących do Madrytu z Talavery 
i Aranjuezu. 


TENERIFA, 8.11. (PAT) — Ra 
diostacja powstańcza opublikowała 
o godz. 20 min. 30 komunikat, gło 
szący, że wojska powstańcze nadal 
posuwają się w głąb Madrytu 
wśród zaciekłych walk ulicznych 
Wedle ostatnich jeszcze nie po 
twierdzonych wiadomości, oddzia” 


notę do przebywających w Madry- | pik. Jague zdobył pałac królewski 


Deklaracje 


przyjaźni 


Antonowa—Owsiejenki i Companysa 


BARCELONA, 8 11. 
Odbył się tu uroczysty obchód 
rocznicy rewolucji bolszewie- 
kiej. Sowiecki konsul generalny 
Antonow - Owsiejenko, przema 
wiając na zgromadzeniu pu- 
blicznym, złożył podziękowanie 
w imieniu swego rządu, oświad 
czając m. im: 

— Jesteście naszymi braćmi, 


braćmi w pracy, i nedzsień. Wangi 


(PAT). | stkie nasze sympatie są z wami. 


Pragniemy was poprzeć w wa- 
szej walce z faszyzmem. 

Prezydent Companys oświad 
czył m. in. w odpowiedzi: 

— Wielkie państwo sowiec. 
kie złożyło nam dowody brater 
stwa w tych ciężkich chwilach, 
otworzyło sam zara À swe ra- 
mima. 


9.XI— „GŁOS PORANNY” — 1936 
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Grzechy główne przeciw młodzieży 


Zadaniem młodzieży, jakol 
tej, która łączy teraźniejszość z 
przyszłością jest, by była ona 
bojowniczką 1 twórczynią na 
wszystkich polach i we wszyst- 
kich dziedzinach. W wyniku 
działania praw biologicznych 
młodzi ludzie posiadają swoistą 
im tylko właściwa psychikę, 
temperament i te wartości wno 
szą do życia zbiorowego. Psy- 
chika młodego człowieka płyn- 
na, nieustaloną chłonie wszyst- 
ko i przerabia i stare formy 
pizetrawione i przerobione 
znów wprowadza w życie, jako 
nowe wzory dla przyszłych po- 
koleń. Zarazem wiek młodzień- 
czy, to wiek przekory i prote- 
stu. Formy zmurszałe, nieodpo- 
wiadające ideałom młodzieży, 
muszą ustąpić, Im bujniejsze ży 
tie młodzieży, im więcej ona 
psychicznie i moralnie warta, 
tym mniej zna ona przeszkód. 
W myślach i marzeniach praw- 
dziwej młodzieży cały świat jest 
do zdobycia, wszystko się łączy 
w przedziwnej syntezie. 

Z drugiej strony stają ludzie 
slarsi, (starość ich niezawsze 
schodzi się z granicą wieku) ci, 
którzy już okrzepli,przybrali for 
my stałe, skamieniałe. Ich ide- 
ały, których wspomnienie «za- 
sem ich rozrzewnia — to prze- 
szłość. Reprezentują za to inne 
wartości psychiczne: doświad- 
czenie, rutynę, czasem rozum, 
choć częściej niestety życiowy 
utyliłarny rozsądek. 

I teraz wysuwa się odwiecz- 
ne zagadnienie stosunku mło- 
dych do starych. — Najczęściej 
przybiera ten stosunek formy 
konfliktu lub walki. Mogłaby 
nasuwać się myśl, że harmonia 
Tr współdziałanie tych grup w 
tworzeniu życia przyszłego są 
wykluczone. Zgoda jednak by- 
łaby możliwą, ale tylko pod 
tym warunkiem, gdyby starsi 
wiekiem okazali sie młodzi du- 


chem i zdolni do zrozumienia 
i przyjęcia ideałów młodzieży. 
Rola starszych to tylko umiejęt- 
ne kierowanie zapędów młodzie 
ży w odpowiednie łoże, to nie 
tępienie haseł i dążeń młodych, 
łecz co najwyżej łagodzenie wy 
bujałości i szkodliwych prze- 
rostów. Ale już najgorszem jest 
narzucanie młodzieży własnych 
programów i ideałów. I to jest 
pierwszy: grzech główny prze- 
ciw naszej młodzieży. — Jeżeli 
starsi rozumni i doświadczeni 
chcą być młodzieży przewodni- 
kami, winni wybadać i zapytać 
młodzież, jakim celom í ha- 
słom 
przyjąć jej ideały. 

Wydaje się, jakby dla star- 
szych młodzież polska była wiel 


ką niewiadomą. — Bo 0 nasta | 


wieniu jej nie świadczą wy 
ki nielicznych jej grup, ani ar- 
tykuły zapełniające kolumny 
„młodzieżowe“ niektórych pism 
pisane przez ludzi starszych lub 
wypianych z uczuć młodość: 

Jeżeli jednak starsi sami 
wią jeszcze jakieś przebrzinia- 
łe tęsknoty, jeżeli ich rozrzew- 
nia echo zapomnianych dla 
wszystkich (oprócz nich sa- 
mych) burz, to niech się wypła- 
czą nad nimi w kąciku, lecz 
niech nie mówią o tym młodzie 
ży, ani tym mniej niechaj nie 
żądają, aby ona popłakiwała ra 
zem z nimi. Czy bowiem zyska- 
ją coś starsi na tym, jeżeli pew 
ną, znikomą zresztą część mło- 
dzieży zjednają dla swych pro- 
gramów. Nie! Bo będzie to naj- 
gorsza cześć młodzieży, opor- 
tuniści słabi i starzy duchem — 
Tam tylko może być porozumie 
nie į zwycięstwo, gdzie starsi 
dąc z prądem czasu, sami się 
odmładzają duchowo. Zagadnie 
nie stosunku starych į młodych 


da się sprowadzić do jednej al- { 


ternatywy: koncesje na rzecz 


młodych lub rozbrat. 


KOMUNIKAT. 


Mamy zaszczyt podać do ogólnej wia* 


domości, że nasz rewelacyjny przebój 


prod. 
oddawna 
ekranach 


1936 | 7, bijący nienotowane 
rekordy 
zagranicznych, i 
wyświetlany z niebywałym sukcesem 
w. Warszawie 


PAN Z MILIONAMI 


(Mr. Deeds Goes To Town) 
z GARY COOPER’ em w roli sł. 


powodzenia na 
obecnie 


powierzyliśmy do wyświetlania czoło- 
wemu kina „CASINO” w Łodzi. 


Premiera odbędzie 


się już za kilka dni. 


Tow, Filmowe 


SELECTA-FILM 


Warszawa. 


Generalne Przedstawicielstwo 
Ameryk, wytwórni „Columbia Pictures” 


Yorku. 


chciałaby służyć i sami | 


| sposób niezwykły. 


M je 8 lecznic i kilka gabinetów 
|| szania i eksploatacji aparatów 


> | kamienicach normalny 


Drugi grzech główny przeciw 
młodzieży, to otwarte oczy i ser 
ce tylko dla własnych  życio- 
wych potrzeb, zrozumienie tyl- 
ko własnych interesów. W ich 
obronie starzy zamykają się wa 
łem przepisów i odgradzają | 
nim od młodych. Młodzieży tłu- 
maczy że to sposób dokony- 
wania selekcji społecznej, że za 
y dostaną się ci naj'epsi 
U nas jednak najbardziej nie- 
zawodną drogą ominięcia tych 


ję. 


wałów jest wszechpotężna pro= 
tekcja, czasami nawet coś jesz- 


ULGOWE PRZEJAZDY 


|do Paryża 


| 


Wyrabianie wiz. 
Dla studentów 


wizy: francuska, belgi | 
niemiecka — zł. 5— 

| 

Wycieczki | 


Do Rosji Sowieckiej 
i Palestyny 


ORBIS, Piotrkowska (l 


telefony : inform. 249-33 || 
turyst. 249-40 || 
| 


Eo waże OS UJ 
Oiwarcie wystawy 


antykomunistycznej 
w Monachium 

BERLIN, > „11. (PAT) — W Mo 
nachium Gauleiter Wagner dokonał 
dziś otwarcia wystawy antykomu- | 
mistycznej w obecności przedstawi 
cieli 37 państw obcych, m. in. 
Włoch i Węgier. Wystawa dzieli się 
ma 3 działy: komuaizm niemiecki, 
komunizm światowy, komunizm 
„bez maski” w związku sowieckim. 


Żądanie odszkodowa- 
nia od lecznic 


za utrudnianie odbioru 
radiowego 


Z Warszawy donoszą: 

Z sensacyjnym powództwem 
cywilnym © wynagrodzenie 
szkód i strat wystąpiło do 11-go 
| wydział cywilnego sądu okręgo 
wego w Warszawie 5 firm radio- 
wych, które posiadają sałony de 
| monstracyjne na ulicy Marszał- 
| kowskiej. 


Tło procesu przedstawia się w 


| Na ul. Marszałkowskiej istnie- 


'rentgenologicznych, które posia 
j dają. silniki elektryczne dła poru 


| elektro- medycznych. Silniki te 
| powodują, iż we wszystkich są- 


odbiór radia staje się niemożli- 
wy. — 

Właścieiele składów z radioa- 
| paratami „twierdzą, że lecznice 
| obowiązane są ząstosować odpo- 
|wiednie urządzenia izolacyjne i 


© żądają z tego tytułu odszkodo- 


wania w wysokości 5.000 złotych 
jak również wnoszą o zobowią- 
zanie zarządów lecznic do zasto- 
sowania tych urządzeń. 


|do pój: 


[popłaca lizusostwo, że protek- 


kam, TABARIY 


cze gorszego, Zamiast selekcji 
grają rolę względy przypadko- 
we, jak stopień pokrewieństwa 
i inne, często młodzi starają 
się tę protekcję pozyskiwać u- 
kładnością, gładkością, lizuso- 
stwem * bezustannymi prośba- 
mi. Nikt nie chyli czoła przed 
zasługą, czy zdolnością, a czap- 
kuje i liże szerokie plecy. Tak 
zatracają się istotne cechy mło- 
dzieży, bnńczuczność, rogatość, 
a wyrabiają się tak jej obce: 
spryt w połączeniu ze służal- 
czo: i płaszczeniem się. Jest 
ło więc tylko deprawacja mło- 
dzieży, bo to nie jej rola, cze- 
kanie ` wystawanie w prz: dpo- 
kojach. 

Druga część młodzieży, ci 
znacznie już więcej moralnie 
warci, ci, którzy niezdolni są do 
płaszczenia się, ale i niezdolni 
ia przebojem przez ży- 
cie, obserwują to wszystko z 
rozgoryczeniem. Ci widząc, że 


cja święci tryumfy, że w takich 
warunkach walka o ideały nie- 
ma szans powodzenia, wpadają 
w cynizm i negację wszystkie- 
go. Cynizmem odgradzają się od 
płaskiego,  obżartego świata, 
zgryźliwością reagują na. po- 
dłości i podłostwo otoczenia, — 
Jest to samoobrona; ale trzeba 
A 


Powódź 


Kilkaset osób bez dachu nad głową. 


przyznać, że ci zgryźliwi młod- 
si cynicy. podobnie jak i prete 
gowani lizusi zatracili swą mło 
dość. Zgorzkniałość — to ce- 
cha starcza; starczym cynizmem 
nikt jeszcze niczego nie zdobył, 
a rolą młodzieży jest zdobywać. 
Również i karierowiczostwo dro 
gą stosuneczków, to także za- 
przeczenie roli młodości. Atmo- 
sfera jest przytłaczająca, ale jes 
żeli starsi nic nie chcą zrobić, 
aby ją oczyścić, zmienić, to mło! 
dzież sama powinna to uczynić. 

Najlepsi i najpilniejsi nie da- 
ja się oszołomić i przytłoczyć 
tym słanem i dążą do wytworza 
nia innego. 

Trzeba pamiętać, że za lat pa 
rę nowe pokolenia wejdą w ży- 
cie i cóż zastaną? Wszystkie 
drogi pozamykane, życie rabag 
nione i zatrute. I wtedy powstac! 
nie wyrzut: „Młodzi tamtreh 
rzasów nie nie zrobili, aby nam 
pracę dla przyszłych pokoleń 
ułatwić”, Więc choćby nawet a 
początku było niewielu, Blech| 
młodzież nie ustaje w pracy, Fo 
by młodym  xastępcom mogła 

powiedzieć: To nie prawda, że, 
nie zmagaliśmy się, że nie 
czyliśmy, aby wam Polskę tos 
stawić inną, lepszą, piękniejsrą, 
niż myśmy ją zastali. 


W. Ł. 


w Grecji 


— Straty 


sięgają 20 milionów 


ATENY, 2,11. (PAT) — Niezwy- | milionów. 


jkle silna burza przeszła nad Ate- Wskutek 


deeresón. 


nami ł okolicą. Grad padał przez | wezbrały rzeki Tiissos 1 Kipissos, 


15 minut. Dwie 


osoby poniosły | zalewając ulice Aten. Kilka domów 


śmierć. 350 osób zostało bez dachu | I mostów runęło. 


jes glowa. Straty przekraczają 20 


Kto wygrali 


na pożyczce 


W drugim dniu ciągnienia 3 proc. 
Premiowej Pożyczki inwestycyjnej, 
padły następujące premie: 

(Uiag dalszy! 

1.000 złotych na nr. nr.: 7387—40 
7431—14 7569—2  7540—39 7675—14 
7703—39. 7715—85 7828—18 8137—89 
8268—49 8419—17 8515—3 8620—46 
8726—58 8088—18 8968—19 8998—42 
9043—17 9228—6 9341—6 9353—32 
9395—39 9390—3 9441—44} 9454 —8 
9816—17 9849—56 9892—22 10022—46 
10055—-8 10081—39 10152—5 10189—8 
10294—2 10294—48 10122—47 10380-52 
10323—18 10347—18 10392—49 10410-5 
10437—42 10408—5 10815—5 10888--39 
10994—$9 11016—39 11043—37 EDI 
11199--17 11229—2 11322—8 11308—58 
11569—39 11648—6 11691—39 11741--8 
11792—49 11995—17 12087—39 12164-6 


|12172—39 12207—47 12312—8 12376-42 


12416—59 12622—14 12623—2 12801—2 
12801—30 12858—42 12908-17 12902-3 
13038—2 13079—87 13388—2 13580—5 
13868—49 13762—5 13857—39 13975-39 
14086—32 14158—39 14201-14 14264-35 


inwestycyjnej 


14564—17 14773—18 14944-49 14078-03 
15066—$8 15052—37 15101-—2 15204—80 
15492—47 15480—46 15616-30 15096-35 
15752—32 15854—30 15926-17 15980.30. 
16018—39 16104-49 16274—17 16313-20 
16347—2 16426—%59 16570—82 16801-47, 
16769—42 16718—2 16919—35 1697.9, 
16056—39 17053—49 17108-30 17180.. 46, 
17192—18 17383—17 17401-42 17544. 83) 
176521-42 17813—17 17851—2 17969-30 
17962—2 18190—49 18207—80 18393-48; 
18331—32 18360—8 18168—5 18459—9, 
18462—5 18496—6 18660—37 18770-39 
18707—42 18055-—89 18068—2 18974-17, 
19004--37 19023—30 19207-45 19326-36 
1375—30 19623—6 19693—47 LO 
19900—35 20001—17 20044-40 20047-4% 
20102—42 20275—5 20294—2 20852--! 
20367—17 20500—37 20529-39 20827-47, 
20675—14 20807—-14 20811—2 20826-30 
20833--39 20952—3 20968—46 21016- 17 
21260—14 21429—35 21539-85 21568-39, 
21654—14 21655—39 21741-42 91747-42 
21625—85 21712—35 21815—42 72025-5 
22151—37 22204—47 22342—2 22304-17 
22821—17 22186—3 22536—17 22540-32 


14234—32 14238—18 14384-17 14409-39 
Sunsexzzr EU! Bea 


i wszystkich 


Dostawa ma 


ma csele sespółn artystycznego. 


Z Łodzi do Moskwy 


materiały, obuwie, odzież, żywność, medyka- 
menty, wyroby optyczne w najwyższych. ga- 
tunkach, również dostarczone — wysyła 


„UNION LLOYD". Łódź, Piotrtowyka 42, 


Stałe indywidualne wyjazdy do Z. $. R. R. 
WYCIECZKI DO PALESTYNY 


22801—14 22041—-18 22953—30 
BUZECZKENESEAA 8 10! 


pia akuratna. 


Raznansusoznnucazazcan 


siostry Lili i Emma Schwarz 


Całkowite zmians programu, 


Nr. 308 


SXI — „GLOS PORANNY” — 


$ 


Widmo faszystowskiego pierścienia 


rodzi we Francji koncepcie połączenia partii socjalistycznej i komunistycznej 


PARYŻ, 8 11. (PAT). Rada 
narodowa partii socjalistycznej 
odbyła swe drugie posiedzenie, 
MODIANO wyraża ubolewanie, 
iż rząd i partia socjalistyczna 
zmuszone są sankcjonować ak 
ty, oddalające je od realizacji 
programu. Mówca wyraża ubo- 
lewanie, że nie powzięto decyzji 
o redukcji czasu służby wojsko 
wej, 

Następny mówca GRUM- 
BACH popierął politykę rządo- 
wą. Przy czym, nawiązując da 
spraw hiszpańskich,  oświad- 
czył: 

Można było coprawda uczy- 
nić coś więcej, niż to, co uezy- 
niono w 15 pierwszych dwiach 
wojny domowej, lecz od tego 
czasu polityka, prowadzona 
przez gabinet, nie spotyka sie z 
żadnymi z naszej strony zarz 
tami. Byłoby rzeczą błędną skła 
niać rząd do zmiany stanowi- 
ska w stosunku do spraw hisz- 
pańskich: doprowadziłoby to 
do zerwania frontu ludowego, 
a także frontu francusko - bry- 
tyjskiego. 

Grumbach bronił następnie 
paktu francusko - sowieckiego, 
oświądczając, że, jego zdaniem, 
vokój opiera się na współvracy 
francusko - angielskiej, francu- 


Zjazd zw.rezerwistów 


za walką z komunizmem 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telsfonuje: 

Węzoraj odbył się w Warszawio 

zjazd delegatów związku rezerwi 
stów i rodziny rezerwistów z całej 
Polski, 
Po uroczystym nabożeństwie w 
kościele garnizonowym, w godzi: 
uach popołudniowych obradowały 
komisje zjazdowe, poczym rozpoczę 
ły się obrady plenarne pod przewod 
nictwem prezesa min, Kościalkow» 
skiego. 

Na prezesa związku obrano po 
nowunie min. Zyndram - Kościałkow 
skiego. 
zakończenie obrad prezes min. 
Ikowski skreślił historię po 

stania związku i zaapelował do 
delegatów 6 dalszą koleżeńską 
współpracę, a następnie wniósł 
okrzyk na cześć p. Prezydenta, 
Wódza Naczelnego i rezerwistów. 

W  razolucji, powziętej na zjeż- 
dzie, związek wypowiada się za dal 
szą kategoryczną i bezwzględną wal 
kę z jawną i zamaskowaną própa- 
ndą komunistyczną w Polsce, ja- 
ko siłą wri niepodległości, kul- 
turze i przyszłości narodu. 

Po wysłaniu depesz holdowni- 
tzych do p. Prezydenta, Naczelnego 
Wodza, p. Marszałkowej Piłsud- 
skiej i premiera  Składkowskiego, 
vjazd został zamknięty. 


Jsko - sowieckiej w ramach ligi 
narodów i zbiorowego bezpie- 
czeństwa. Kończąe,, mówca o- 
strzegał słuchaczy przeciwko 
prądom — antykomunistycznym, 
gdyż antykomunizm jest ha- 
słem faszystowskim. 

Popołudniowe posiedzenie ra 
dy narodowej partii: socjali 
stycznej. otworzył minister Sa- 
lengro. Na posiedzeniu obeeny 
był premier Blum oraz ministra 
wie Vincent Auriol, debas `i 
Monnet. Na porządku dzien- 
nym znajdował się dalszy ciąg 
debaty nad ogólną polityką, 

Przywódca lewicy rewolucyj- 
nej. MARCEAU PIVERS, wypo- 
wiąda się przychylnie o poczy- 
naniach rządu. Mówca domaga 
się przeprowadzenia „czystki* 
w administracji, zw.aszcza zaś 
w administracji finansów, 
przez usuniecie elementów wro 
gich dla rządu. 

Nawiązując do spraw hiszpań 
skich, Marceau Pivers nie pote- 
pia polityki, prowadzonej przez 
rząd, oświadcza jednak, że: 


stronnictwa robotnicze, wystę- 
pująe jako takie, winny pople- 
rać rząd hiszpański 

Minister pracy LEBAS wska- 
zywał na doniosłość reform so- 
cjalnych, przeprowadżonych 
przez rząd; płatne urlopy, 40- 
godzinny tydzień pracy oraz u- 
mowy zbiorowe. Minister stwier 
dza, że gabinet obecny nie jest 
rządem socjalistycznym. Lebas 
podkreśla następnie rozwój 
stronnictwa, które liczy obecnie 
z górą 200.000 członków, oraz 
slwierdza, że rząd frontu ludo- 
wego w ciągu kilku miesięcy. 
dokonał więcej, niż w ciągu kil 
ku lat zdołały dokonać rządy 
socjalistyczne zagranicą. 

Z kolei członek komisji 
nistracyinej stronnictw 
ROMSKI domaga się usilnie od 
premiera „Błuma ponownego 
rozpatrzenia zagadnień, jakie 
nasuwa wojna domowa w Hisz 
| panii. 

— Qpofanie się — mówił Ży- 
romski nie jest rozwiąza- 
niem sprawy. Czyż będziemy to 


i |nite* ogłasza tekst pisma, 


lerować, aby nowy bastion fa- 
szyzmu powstał na naszych gra 
nicach? Jeśli nie będziemy te- 
mu przeciwdziałać, to Francja 
będzie niebawem otoczona 
przez państwa faszystowskie, 

O g. 18.50 premier BLUM, 
witany  długotrwałymi oklaska- 
mi, wstąpił na trybunę i wygło- 
sił z górą półtoragodzinne prze 
mówienie, dotyczące przeważ- 
nie zagadnień polityki zewnętrz 
nej. 

Po przemówieniu premiera 
zgromadzenie jednogłośnie wy- 
raziło zaufanie dla rządu Blu- 
ma. 


PARYŻ, 8 11. (PAT). „Huma- 
wy- 
stosowanego przez partię komu 
nistyczną do rady narodowej 
partii socjalistycznej. W piśmie 
tym partia komunistyczna po- 
daje nazwiska członków, mają 
cych wejsć w skład komitetu 
porozumiewawczegó, którego 
utworzenie zostało zapropono- 
wane przez komisję administra 


Zamek królewski Escorial 


zbudowany w 16. 


szęrujących na Madryt. 


jeku pizóz Filipa IL który obecnie zdobyły oddziały powstańców hiszpańskich, ma- 


Mim. Becik w Londynie 


Dziś przed południem rozpoczną się rozmowy polityczne 


LONDYN, 8.11. (PAT) — Statek; 
wiozący min. Becka do Angli, 
jrzydył do Doovru o godz. 13 m. 
80. Na przystani oczekiwał min. 
mjr. Crancshav z protokółu dyplo- 
matycznego. 


Wawrzyny akademickie 


otrzymało kilkuset zasłużonych obywateli 


Zarządzeniem p. ministra wy Boznański, Pankiewicz, kompo- 
znań religijnych i oświecenia pu-|zytor. Różycki, artystka - malar- 
blicznego z dnia 7 listopada 1936 | ka Stryjeńska, rektor Weiss, Wit 


roku 
ZOTY WAWRZYN AKADEMIC- 


tn. in. otrzymali PP: 

Grubiński, Iwaszkiewicz, Kos- 
sak-Szczucka, Morstin, Paran 
dowski, Wasylewski, Wittlin, 
Ossendowski, dyplomata angiel- 
ski d'Abernon, generał franc 
ski Camon, generał francus! 
Mordacg, prof. Drogoszewski, 
prof. Natanson, prof. Nitsch, 
prof. Przychocki, członek aka- 
demii francuskiej Bedier, pisarz 
francuski Cazin, wojewoda Gra- 
żyński, prof. uniwersytetu w To- 
kio Kato, wiceminister Korsak 
prezydent Starzyński, gen. bryg. j 
Wieniawa - Długoszowski. Olga 


tig, Adwentowicz, Osterwa, Sie- 

maszkowa, Sols 

SREBRNY WA ZYN AKADE- 
MICKI 

otrzymali m. in.; 

Kisielewski, Janta-Połezyń ki, 
Fiedler, Wańkowicz, dzienni- 
karz Ćwierciakiewicz, nanczy- 
ciel gimnazjum w Łodzi dr. WIŁ 
HELM FALLEK, prof. Górka, 
nauczycieł gimnazjum w Łodzi 
ZYGMUNT LORENZ, prezydent 
m. Tomaszowa Antoni  Rącza- 
szek, art. dram. Barwiński-Hertz 
Marcello-Pawińska, Trapszo-Cha 
|dowiecka. referent działu mu- 
|zycznego Polskiego Radia w Ka- 
towicach Stefan Tymieniecki. 


Podróż z Doovru do Londynu od. 
byli guście polscy w specjalnie zare 
serwowany dla nich wagonie re 
stauracyjno - salonowym, w którym 
spożyto śniadanie. k 

Na dworcu Victoria w Londynie, 
dokąd pociąg zajechał o godz 
15,45, przybyli w oczekiwauiu na 
przyjazd min. Becka brytyjski mi- 
nister spr. zagr. Antoni Eden, am 
basador Rzplitej Raczyński z mał 
żonką oraz członkami ambasady. 
przedstawiciele kolonii polskiej, w 
szędnicy placówek polskich w Lon: 
dynie, reprezentanci prasy i foto 


Eden powitał wychodzącego 
z wagonu min. Becka serdecznym 
yściśnięciem dłoni. 

Po przedstawieniu delegatów po 
lonii londyńskiej goście. polscy 
ndjechali do zarezerwowanych apai 
tamentiw w specjalnych samocho- 
dach, oddanych do dyspozycji przy 
bylych przez rząd brytyjski i ozdo 
chorągiewkami o barwach 


Min. Bick ż małżonką i towarzy 
szącymi mu. osobami zamieszkali 
jako goście. rządu angielskiego 
w hoteiu „Claridge”. 

W. gadzinzch popołudniowych 

| mia. Beck w towarzystwie pierwsze 
ge sekretarze zmabatady, Mishe 


łowskiego, udał się samochodew 
de Bnekingham - Palace i wpisał 
się do oficjalnej księgi gości króla 
Edwarda Następnie udał się do 
pałacu księcia Jorku, gdzie wpisal 
się do księgi gości. Ponadto min 
Beck'i pani Beckowa udali się do 
pałacu Malborongh, gdzie wpisali 
się do księgi gości królowej Marii. 

Rozmowy polityczne rozpoczną 
się jutro przed południem. O godz 
li-ej min. Beck w towarzystwie 
ambasadora Raczyńskiego udaje się 
z aficjalną wiżytą do min. Edena. 


cyjną partii socjalistycznej 

W dalszym ciągu swego pis- 
ma komuniści domagają się šei 
słego stosowania programu 
frontu ludowego. Nawiązując 
następnie do spraw hiszpań. 
skich, partia komunistyczsia wy 
rażą nadzieję, że premier Blum, 
w którego osobie bojownik so- 
cjalistyczny nie znika bynaj 
mniej po za oscbą szefa rządu, 
postara się © to, aby uchwalone 
rezolucje nie pozostały Awist 
kiem papieru bez znaczenia. 
„Premier Blum — pisze dalej 
partia komvnistyczna — zrozu- 
mie wraz z nami konieczność, 
stojącą przed rządem frontu lú- 
dowego, aby obecnie podjąć ini. 
cjatywę znicsiena blokady w 
Hiszpanii. 

Przechodząc następnie „do 
spraw wewnętrznych pismo za 
leca szybkie doprowadzeuie da 
jedności organicznej obu purtii 
i uważa powołanie kom'tetn pa 
rozumiewav czego z9 pierwszy, 
Frok na tej drodze. W zakoń: 
czeniu pismo wyraża nadzieję, 
że partia socjalistyczna zgodzi 
się na zwołanie „unrodowej 
konfereneji jedności która 
przygotuje grunt dla przyszłego 
kongresu zjednoczonych 
socjalistycznej 1 komanlstyca- 
nej”. 


ZER ZZA 
Zuchwały napad 


na mieszkanie w Żółkwi 


Z żółkwi donoszą: 

Ubiegłej nocy dokcnano nierwy: 
kle zuchwałogo napadu bandyckie: 
go w Ławrykowie (pow. Rawa Ru- 
ska): Napastniey zapukali do doma 
Izaka Waldmana, a gdy domownicy 
nie reagowali na wezwani, 5% 
strzelać, wywalili drzwi J 
wtargnęli do mieszkania, żądając 
pieniędzy. przy czym strzelali w 
da'szyin ciągu, raniąc BO-letaią ża 
nę Waldmana oraz jego syna, 

Gdy starszy syn wezwał pomocy 
sąsiadów, bandyci ustąpili, a z tem 
sty za nieotrzymanie pieniądzy qod- 
valili stajnię, z której ogień pezerzu 
ril się na dom mieszkalny, który 
spłonął doszczętnie. Przybyła, straż 
pożarna zlokalizowała ogień, który 
zagraźnł całej wsi. Tanną matkę i 
1syna odwiezivno w stanio ciężk 
do szpitala w Żółkwi. 


é 
„Marsz glodnych“ 
na Londyn 
LONDYN. 8 11. (EAT). 
Dziś przybyło do Londynu oka 
ło 2000 uczestników „marszu 
głodowego”. Demonstranci przy 
byli z różnych okolic Anglii i 
odbyli w Hyde . Parku wiec 
protestacyjny przeciwko nowej 


ustawie, nakazującej badanie 
stanu materialnego  bezrobot. 
nych, otrzymujących zasiłki 


Demonstracja odbyła się w spo 
koju. 


Niemcy wedlug Hilera 


są ostoją kultury i cywilizacji 


BERLIN, 8 listopada. (PAT.) ;dziewamy — mówił Hitler — 
W. dniu dzisiejszym rozpoczął | nadejdzie dzień, w którym cała 
się w Monachium obchód, po-|Europa uzna, że państwo nasze 
święcony wspomnieniom walk |stanowi najpotężniejszą ostoję 
narodowych socjalistów o wła- |kultury i cywilizacji. Nadejdzie 
dzę, jakie rozegrały się tam 9 li-| dzień, gdy wszystkie państwa 
stopada 1923 roku, W ramach będą nam wdzięczne za zbudo- 
uroczystości zabrał głos Hitler wanie tamy przeciwko nawale 
którego niemal godzinne prze- bolszewizmu. Być może rozma 
mówienie zawierało szereg zna-|ci apostołowie pokoju uznają 
nych już akcentów antybolsze- |w końcu, że pokój zabezpieczo- 
wickich, a obfitowało poza tym |ny być może jedynie dzięki tym 
w akcenty nieladą zarozumiało- | siłom, które Niemcy wytworzy 
ści i pewności siebie. JEZ, w Europie w ostatniej godz 

Być może prędzej, nii się a5- 


t 


TEATR, MUZYKA 
i RADIO 


TEATR MIEJSKI 
Dziś i jutro o godz. 19.30 komedia 
Zapolskiej „Moralność. pani Dulskiej”. 
próbach pod reżyserią Henryka 
Szidtyńskiego sztuka Denisa Amiela | 
„Mężczyzna”. W rolach głównych An- 
kwierówna (po raz pierwszy w obec- 
nym sezoniej i Tadeusz Białoszczyń- 
ski. 


Dziwny tytuł! Że bywają róż 
ne mamy — nic w tym szcze- 
gólnego. Różni bywają również 
ojcowie i różne dzieci, To rzecz 
naturalna i nikomu nie p. 
dzie na myśl zatrzymywać 
nad tym zagadnieniem — prócz 
wiecznie szperających pedago- 
gów. Ci niedowiarkowie, kru- 
sząc kopie o dobro i szczęście 
dziecka — twierdzą, że właśnie 
od tego, jakie są mamy, zależy, 


TEATR POPULARNY 

Czyniąc zadość życzeniom publiczno 
ści, odchodzącej od kasy z powodn 
nadkompletów, dyrekcja teatru popu- 
larnego pozyskała znakomitego arty- 
stę Józefa Węgrzyna na jeden jeszcze 
występ w „Kresie wędrówki" Sheriffa 
na dzień dzisiejszy. 

Początek przedstawienia o godz. 20 
min, 15. 


IMRE UNGAR 
Jutro, o godzinie 20.30 odbędzie się 
w filharmonii koncert pianisty niewi- 
domego, Imre Ungara, pierwszego lau 
reata konkursu szopenowskiego. 


ko jest „niedobre“ 
ne, egoist: v jest niepo 
radne i lękliw. namy zała- 
mują ręce: „co za charakter ma 
ten dzieciak — taki już jest od 
maleńkości*. 


Przepraszam. czeigodne ma- 
my! Daleka jestem od atakowa- 
nia szanownej instytucji macie- 
rzyńskiei — ale sprawa ta wy- 
maga małego sprostowanie. By 
wają dzieci lękliwe lub posi 
od urodzenia, trudne do u R 
nia I nie dające się zmienić. A- 
le na szczęście są to niezwykle | > 
rzadkie patologiczne przypad- 
ki. Naogół dziecko, to materiał 
bardzo plastyczny, niezmiernie 
podatny zarówno na złe, jak na 
dobre wpływy. Odrobina intui- 
cji wychowawczej i normalna 
doza trzeźwego rozsądku — wy 
starczą, by  wszezepić dziecku 
te cechy, które chcemy w nim 
widzieć. 


Wzdychają mamy: „Sąsiadka 
(ta z czwartego piętra) ma takie 
udane, dobre dzieci — a z mo- 
Jim synkiem — tylka kłopoty i 
zmartwienia. A przecież ta z 
czwartaka mniej się opiekuje 
swoimi dziećmi, mniej jest wy- 
kształcona. Widocznie to nie 
od matki zależy, tylko — zwy- 
czajnie—do dzieci trzeba mieć 
szczeście”. A dzieci, te 
nle loteria: Y jednak zależy to 
od mam. 
1. MAMA KOCHAJA ACA. 

W nocy nie sypia. Nadsłuchu 
fe. Jakoś dziwnie szybko cddy. 
Dotyka 


TOzpus7czo- 


DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 
5.33 Gimnastyka i muzy! 
11.30 Audycja dla szko 
nych książek — „Juliusz Słowacki” 
12.03 „Uwertury” (płyty) 
1240 rg $ przedszkola” 
pogadan! 
13.00 z jednej piosenee 


tpłyta 1a 
płytą). 
15.40 „Spacer nad Pilicą” — opowia- 
danie Rączaszkowej dla dzieci 

15.50 Muzyka dla dzieci (płyty! 
16.05 Muzyka lekka (płyty) 
16.15 „Skrzynka językowa” 
16.30 Walce artystyczne odegra Ed- 
sard Steinberger 
17.00 „Ideał władey w dawnej Pol- 
sce — odczyt 
17:15 Recital skrzypcowy Zathurec- 
ky'ego. 

17.50 „Przyczyny opadanła tiše) w 
jesieni“ — pogadanka 

18.00 Pogadanka sktualna 

18.20 Transmisja z kawiarni „Zie- 
miańskiej'* 

19.00 Audycja: żołnierska 

19.30 Polska kapela ludowa 

20.00 Koncert kameralny 

21.00 „Lwowska karta Wojciecha Bo 
gusławskiego" wieczór literacki 

„80 Albert Sandler se swoim se- 

społem (płyty) 
22.00 "Stnby Jans Kartmierra" — an 
dycja 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

LONDYN (261) ! DROTTWICH (1500) 

Sonaty skrzypcowe: Brahmaea C- 
ott i w E-moll 
WIEDEŃ (507) 

4.00 Poemat EPEE I „Don Juan" 
R. Straussa 1 Symfonia E<dur — 
Beethovena 

PRAGA (470) 

17.85 Sonata na 2 skrzypiec Í forte. 

pian Cowperina I Mała suita w daw- 

nym styln Krieki 
PARYŻ (431) 

4.30 „Miesiąc na wsi — słuchowie 

sko według Turzieniewa 


IPSK (382) cha jej synek. Wstaje. 
20,00 Symfonia „Eroica" Beethovena | jego czoła, czy aby nie ma go- 
BUKARESZT (365) rączki. Ma, czy nie? Na wszel- 


20.25 Kwartet smyczkowy nr. $ Beetho 
vena 


ki wypadek nie pójdzie jutro na 
śmacer. Lepiej zostanie dzień w 
łóżku. 


BUDAPESZT (550) 
20.10 „Cantata profana" Bartoka, „Gli 


neleli* Respighiego i Symfonia —| Przed znajomymi skarży Sie: 
Brucknera „Od czasu, jak nrodził się mót 
MEDIOLAN (803) mały, na krok nie mogę ruszyć 


20,40 „La reginetta delle rose" — ope- 
retka Leoncavalla. 


sle z domu. Lata już całe nie 
byłam w teatrze. Umarłabym z 
niepokoju, co się z dzieckiem 
dzieje. Zresztą Zdzisio na chwi 
lę mnie od siebie nie puszcza”. 


Mówi to z dumą, pragnąc, 
wszyscy podziwiał. jak po- 
święcająca sie jest matki 
Innych dzieci do swej pocie- 
chy nie dopuszcza. Boi się zara 
żenia. Raczej sama się z dziec- 
kiem bawi ypełnia mu cały 
czas. W najlepszej wierze, w 
przekonaniu, że w ten sposób 
dziecko lepiej się rozwinie. 
Poi dziecko podrośnie, odpro 


Grand-Kino 
Dalá i dni zasiępnyth! 


Potężny film szpiegowski 
z czasów PASTA a ASIA ua wojny 


RZYM (420) 
24.50 Msza pontyfikalna Nr. 1 Pero- 
siego. 


UTWORY KAMERALNE 

Spokojna, zrównoważona musyks 
klasyków XVIII wieku znajduje w o- b 
słatnich latach coraz więcej zrozumie- 
aĵa, eores więcej umania. Piękno for- 
my w wlworach dawnych mistrzów 
przemawia coraz silniej do dzisiejszego 
człowieka. Dlatego więc dzieła s XVIII 
stulecia zajmują wiele miejsca w pro- 
gramach radiowych. W audycji o go- 
dzinie 20.00 usłyszą radiosłuchacze 
kompozycje współczesnego Mozarto- 
wł, Diftersdorfa, oraz kom) poza Ja- 
na Stamitza, jednego z twórców. stylu 
klasycznego, poza serenade op. 
25 na flet, skrzypce í altówkę Beetho- 
vena i „Sonate polską” na viola d'a- 
more, skrzypce i fortepian 'elema-. 
na. Tytuł „Sonata polska* pocho- 
dzi od polskich rytmów tanecznych; 
użytych przez (ompozytora, które w 
pierwszej połowoje XVIII wieku cie- 
szyły się wielką w Europie popular- 
ności 


KOMUNIKAT 


Towarzystwo filmowe „Selecta-Film" 
w Warszawie zawiadamia nas, Że film 
p. t. „Mr. Deeds goes to town”, o któ- 
rym w piśmie naszym ukazały alę w 
bież. tygodniu entuzjastyczne notatki 
z uwagi na niezwykle oryginalny tė- 
mat filmy, mistrzowską serię 
(Frank Ca 


9 Xi — „GLOS PORANNx — 1958 


O różnych mamach 


W starannie redagowanym, uka zującym się od niedawna miesięczai- ||gne, 


ku „Optymista“, zami: D 
Siena wada złamać Bi G. isiel. poniższy interesujący artyku, |jywencji, zahukane. Lub, pozba |dzieci? Okazuje się jednak, że 


jakie są ich dzieci. Kiedy dziec | ja 


Nr. 308 


staje się nieśmiałe, bez|by wszystkiego, aby mieć dobre 


wione ciepłej, przyjaznej stmo-|nie jest ło wcale droga, wyma- 
sfery w domu, będzie nieufne, | gająca niebywałych ofiar — wy 
podstępne, skryte. Uczy się uda- ar sat prosta umiejętność stwo 
wania, pozornej uległości i o0-|Fi dziecku atmosfery umla- 
bludy. I może właśnie wtedy, |ru r pogody. Nie trzeba do tego 
kiedy matce wydaje się, że już |czynić z pokoju dziecięcego © 
wychowała dziecko po swej my jśrodka, dokoła którego cały 
ŝli, jest ona najdalsze od jejydom się obraca. Przeciwnie, ser 
ideału. deczność hez egzaltacji i nade 
Oto, jak po „spartańsku* po-' wszystko cierpliwa wyrozumia- 
myślana metoda dać może wca łość — oddadzą dziecku  istot- 
le nie spartańskie rezultaty. niejszy pożytek, niż nadmierne 


nie może normalnie rozwi-| Że oziębłe mamy dalekie s4} PL: Matka, która tę 
& Jest wstydliwe, mniej zara- |od doskonałości, jako u rożć zdobędzie, x -porao 


wadza je da s 
samochody! 


koły (tramwaje!!! 

Odrabia z nim 
Jekcje. Chce mu kolegą i po 
wiernicą. A nie rozumie, że 
najbardziej uddana matka nie 
zastąpi towarzystwa rówieśni- 
ków. Chce jaknajlepiej, ale nie 
potrafi dać pierwszeństwa roz- 
sądkowi przed uczuciem. W re 
uliacie dziecko wychowuje się 
niby w złotej klatce, w któr 


dne i gorzej przygotowane do|wawczynie, nie trzeba zape- ścią nie będzie bronić. dziecku 
życia; niż jego rówieśnicy. Bez | wniać. zabawy, kształcącej nie gorzej 


>. x niż nauka, a w pewnym okre- 
pomocy mamy nie pokona naj- IN. MAMA NERWOWA. r, Pa A 
Te mania przyspatża wycho” sie niezastąpionej. Opanuje w 


nie wawcom najwięcej kłopotów. kęs Re, ŚR EA 
jest ideałem mamy. Nigdy nie wiadomo, co z niej ZA | złych manier“, bo ES Za sote 
TL. MAMA OZIĘBŁA. chwiię wybuchnie. Raz dziecko; po k y: 


_ Wychodzi z założenia, że dzie | jest n e, najzdolniej- A ik 


należy rozpieszczać, Za-|sze, najmiisze — obsypuje je i 
łożenie to, skądinąd słuszne — | pocałankami i ROCA 2 c; dy E ię inos wy 
doprowadzz do absurdu. Wyda |zachwyłom nie ma końca! Za T GU doti RCR 

się, że każdy pocałunek, chwilę aura ulega radykalnej MALO isl każ saiti 
że każde ciepiejsze słown, wypo | zmianie. Mama zapomniała już pep Co = ee > - deg Ano 
wiedziane pod adresem dziecka, |o niedawnych superlatywach Ki SA zo, Dzł T 20 
gubi w nim bezpowrotnie skro- | Nagle — dziecko staje się „nle k djs dza irn A 
mność i wywołuje zarocumial- |znośnym bachorem*, który ma Roj s se graty 
stwo į niedbałość. Jest przeciw-|mę „wpędza do grobu“, od któ |SS aa E Laos kró 
niczką „głupstw* i „tracenia |rego wrzasków „bębenki w u- | rosyj, A Ch PATES A 3 , 
czasu”. Żąda, by dzieci zajmo- | szach pękają". Niech da wresz- | ke; i ech i z: e 
wały się stale „czymś pożytecz-|cie mamie spokój, bo po ła- SSNPS wo też > eg + 
nym“. Ulubionym jej zdaniem |pach dostanie. A że dziecko roz MA WIRY re k pA EAA jes 
jest: „najpierw praca — a po- | zuchwalone poprzednimi piesz- kap” M qi zz; i fy ie ok 
tem zabawa”. W rezultacie dzie | <zotami nie uspakaja się — ma ży ; eż i 4 le z i niaj 
ci nigdy się nie bawią. A nie|ma z całą energią wprowadza za żę j ŻĘ P Mh 
przecież tak nie wychowuje i|groźbę w czyn. | Oczywiście Do. Mł Sere ý: kk NAŃ S 
nie rozwlja dziecka, jak yaba- | krzyk, płacz — w domu wytrzy | ą dk T okoli e lk: EN WRO 
wa. Zabawa bowiem daje dziec: mać nie-można. ję Mer t Psa anek 
ku szerokie pole do przejawle-| Ale o poważniejsze sprawy pie Kg PARE ai. iia 
nia własnej inicjatywy, nobu- | ty chodzi, o to, że normalne, oka że ch ft bi date fat 
dza pomysłowość | fantazję, u- |zdrowe dziecko wytrącone zo- Rh nic pi ROWIEKOISG; x 
czy współżycia z innymi i umie | staje z psychicznej równowagi. | spódniczkach i będzie się przed 
ogółowi, dla wspólnych celów. |nią — cudnie! Kiedy indziej ta 


jętności podporządkowania się |Dziś bawi się hałaśliwie patel-|nimt wynosi? z racji swej „mę- 
kości”. Al kaé przy byle 
Słowem, wdraża dzieckó do kar | sama zabawa wywołuje = dee y es 


przyzwyczaja 
któ- 


ności. A przecież matce, o któ- |+owny sprzeciw mamy. Dziś — i 
rej mowa, o to właśnie chodzi. z Ę BIĆ ENY. SE 
Zadania tego nie spełnią jednak szych sytuacjach nie staje już 
żadną miarą jej strofowania. bezradnie, ani nie biegnie po 
Przeciwnie, dziecko wiecznie pomoc do: mamy — a stara się 
karcone, czujące nad sobą nien- pokonać je o własnych siłach. 
stanna kontrole, nigdy nie chwa Cel więc wart jest zachodu 


EEPE EE RTA 
Wogóle w EEROR kszlałto- 
ania samodzielności dziecka 
Uroczystość szkolna zy 


przypada matce niezmiernie 
W dniw wczorajszym w gimnazjum wdzięczna rola, polegająca na 
żeńskim im. Janiny Czapczyńskiej od- dyskretnym pobudzaniu ambi- 
była się uroczystość poświęcenia ki cii 1 podnoszeniu samopoczucia. 
pliey szkolnej, ufandowanej staraniem Nie może ło jednak polegać na 
komitetu rodzicielskiego, lokalu szkol- 


bezkrytycznych zachwytach a- 
nego oraz akademie i odsłonięcie ta- | staw moralnych, niezachwiane- ni na wynoszeniu zalet dziecka 
blicy pamiątkowej, ufundowanej przez |gg przeświadczenia o tym, co przed obcymi — lecz na ser- 
byłe uczenice, radę pedagogiczną, To-| dobre — co złe, co cenne, a decznym nznaniu dla każdego 
dziców i dyrekcję szkoły ku czci 4, p. |bezwartościowe, co piękne, co 


zachwyty z powodu rezolutno- 
¿ci dziecka przy gościach. Ju- 
tro wyrzuty za wtrącanie się do 
rozmów starszy! Ws 
zależy od „dobrego' - 
go“ dnia mamy. Atmosfera jest 
zawsze naładowana elektryczno 
ścią. Nigdy nie wiadomo, kiedy 
nastąpi gwałtowne spięcie. Od 
cezmłości i przesadnej troskliwa 
ści — do niechęci i braku za- 
Interesowania — jeden krok, 
Rzecz jasna w podobnych 
warunkach dziecko nie może || 
wyrobić sobie trwałych pod- 


ystko 


tetniej przełożonej 1 włościelelki. 1 odbicie 
ły nedraatenik, wierne własnej wartości. 


Po odprawieniu mszy przez ks, bisk.| pepwi | mamy. 
Jasińskiego, zebrani przeszli do pięk-| TY. MAMA. JAKA BYĆ PO- Naogół twierdzi się, że im 
nie sdekorowanej zielenią i kwieciem WINNA. więcej dzieci w domu, tym wię 


cej kłopotu. Twierdzenie to © 
każe się niezupełnie słuszne, je 
żeli matka potrafi nadać swym 
pociechom pewną formę nie- 
skomplikowanej organizacji, po 
legającej na wzajemnym ich o- 


sali gimnastycznej, gdzie odbyła sięj Powiedzmy sobie szczerze. ta 
akademis i odsłonięcie tablicy pa-|kich mam jest mało, Bo mało 
miątkowej. Chór, złożony z uezenic| jest wogóle, niestety, pogodnych, 
szkoły pod dyr. prof. Pędzimęża od-| zrównoważonych ludzi. A pogo 
śpiewał hymn narodowy, po czym od- | dą į równowaga wewnętrzna — 
słonięcii tablicy dokonał przedstawi-|są to bodaj najważniejsze kwa- 


SUZY 
DYMSZĄ soickitoiex 


ra) ł głównego bohatera — 
"LE" O O 


piekuństwie. Jest to rzecz ła- 
twa i dzieci chetnie się jej pod 
da, Paroletni opieknn młod- 
szego brariszka pełen jest du- 
my i poczucia odpowiedzinino-- 
ści w obliczu włożonego nań ©- 
bowiązku i į z pewńością nie za 
wiedzie pokładanego w nim za- 
ufania. System ten odciąża w 
wielkiej mierze matkę i pozwa- 
ko 
za. 


ciel kuratorium, specjalnie przybyły |lifikacje na dobrą matkę. 
z Warszawy. Któraż matka nie poświęciła 


Jean Harlow 

Franchot Tone 

Gary Grant 
Lewis Stone 

Ret. George TFitzmauriee 

Pocz. o g. 4 


Imponująca obsada 


la jej na ograniczenie 
o NSE" ZAREAA kontroli — dla dzieci 

jest świetną metodą, sprz: jaja 
tą rozwoj wi instynktu społeci 
LR i iga 


FERTNER-ZNICZ 


w rewelacyjnej polskiej komedii pt. 


Boleki Lolek! 
Wirótce w kale „EUROPA“ | 


szczęśliwego posunięcia. Głośne 
Janiny Pryssewiczówny. byłej dłngo- | wzniosłe, co shiszne. Rośnie ma zaś wychwalanie raczej zawsty 
dza, niż podnosi w poczuciu 


wyrozumiałość | 
dealiwość a nade wszystko po 
goda i umiar cechować muszę 
nrawdziwie nowoczesną matkę. 
Matke przyszłych SPE 
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Wiadomiu tiia 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi- 
siejszej dyżurują następujące apte 
xis Niewiarowskiej (Zgierska 57); 
J. Hartmana (Brzezińska 24); Hisz- 
pańskiego (Piac Wolności 2); Pereł 
mana i S-ki (Cegielniana 32);Cyme- 
ra J. (Wólczańska 37); W. Danie 
leckiego (Piotrkowska 127); Wój 
ciekiej (Napiórkowskiego 27). 


Rejesfracja rocznika 
1916 


Dziś winni się zgłosić do po- 
wtórnej rejestracji mężczyźni 
rocznika 1916, zamieszkali na te 
renie 5 komisariatu, których na- 
zwiska zaczynają się na litery 
N, O, P. Ponadto w dniu dzisiej- 
szym winni się zgłosić do reje- 
stracji mężczyźni roznika 1916, 
zamieszkali na terenie 13 komi- 
sariatu policji, których nazwi- 
ska zaczynają się na litery T, U, 
w, Z, Ż. 

Powtórna rejestracja odbywa 
się w lokalu biura wojskowego, 
przy ulicy Piotrkowskiej 185. (p) 


Ostrożnie wysiadać 
z tramwaju! 


Wczoraj o godz. 10 rano przy 
rbiegn ulic Piotrkowskiej i Zawadz- 
kiej wyskoczyła w czasie jazdy 2 
tramwaju 34-letnia Marianna Glid 
ska (Zawadzka 45). W czasie sko- 
ku Głlińska potkaqła się i upadla 
tak fatalnie, że doznała złamania 
nogi oraz obrażeń czaszki. 


Lekarz pogotowia przewiózl ją 
do szpitala. 


Kelnerzy protestują 
przeciwko zniesieniu 
dziennego utrzymania 


Jak się dowiadujemy, właści- 
ciele zakładów gastronomicz- 
nych w Łodzi zamierzają znieść 
wynagrodzenie w naturze w 
postaci utrzymania dziennego. 

Kelnerzy jednak postanowili 
sprzeciwić się temu zamierze: 
niu i związek ich uchwalił, że 
o ile wynagrodzenie w naturze 
będzie im cofnięte, to zostanie 
we wszystkich zakładach ga- 
stronomicznych proklamowany 
strejk. 


Włamywaczy i pase- 
Tow 
dosięgła ręka sprawie- 
dliwości 


W nocy z 22 na 23 b. m., jak to 
fuż donosiliśmy, zostało dokonane 
włamanie dojlokalu Polskiego. biura 
sprzedaży szkła, sp. akc. przy ul. 
Wigury 15. Sprawcy skradli dia- 
denty do cięcia szkła oraz kikaset 
oleodruków na ogólną kwotę około 
5000 zł. 

Wszczęte przez wydział śledczy |P 
w Łodzi dochodzenie doprowadziło 
nocy wczorajszej do ujęcia spraw- 
ców włamania. Okazali się niini: Mi- 
chat Wojtczak (Krucza 21) i Srul 
Majer Fuks (Limanowskiego 43). 

Dalej stwierdzono, że Wojtczak 
1 Fuks część skradzicnego tówaru 
ukryli w melinie złodziejskiej przy 
ulicy Pomorskiej 15. Wszyscy wl- 
nowajcy zostali osadzeni w więzie- 


nia do dyspozycji władz. Skradzio- Teal „Rozmaitości 


ne rzeczy zwrócono poszkodowanej 
firmie, 


3.XI — „GŁOS PORANNY” — 1936. 


Tuż przed ślubem wypaliła narzeczonej oczy kwasem solnym 


Dom przy ulicy Gdańskiej 23 |ulicy Gdańskiej 20, gdzie się u-|że sprawczynią  obłania kwa- 


stał się wez a godzinie kryła na ostatnim piętrze za re- |sem solnym panny młodej była | 
10.30 terenem wstrząs: ej tra | zerwuarem. Zauważył to jeden |23-letnia Stanisława LACH, ro- 
gedii. z lokatorów. Zbrodniarkę ujęte | botnica (Wrześnieńska 13). 


Dochodzenie ustaliło, iż La- 
chówna w swoim czasie była | 
przyjaciółką Kamłńskiego, któ- 
Supierzów- | 


W mieszkaniu dozorcy tego 
domu, Stefana Szymczaka, od- 
być się miał Slub jego krewnej, 
22-lelniej Anny SUPIERZÓW- 
NY, zatrudnionej ostatnio w 
charakterze panny do dzieci u! 
jednego z lokatorów domu przy 
ulicy Śródmiejskiej 
rzówna pobierała 
kim Stefanem Kamińskim, 
walem (11 Listopada 49). 


i odprowadzono do 4 komisaria 
tu policji. 

W międzyczasie wezwano po 
goiowie, którego lekarz stwier-|ry porzucił ją dla 
dził u Supierzówny wypalenie | ny. 
chu oczu, oraz poparzenia twa-| Wzgardzona kochanka upla- 
rzy, piersi i rąk. W stanie groż-|nowała zemsłę i dwie godziny 
uym została Supierzówna od-,przed ślubem oblała rywalkę 

sieziona do szpitala ubczpie- | kwasem solnym. 
| Lekarze orzekli, iż Supierzów 
nie nle uda się uratować wzro- 


ko- 


:zalni społecznej. 
Lekarz opatrzył również ra: 


O godz. 12 młodzi mieli udać |ny syna dozorcy, któremu k ku. t 
się do kościoła dla otrzyra: poza tym zniszezył nowy gar Lachówna została osadzona 
ślubu. © godz. 10.30 tur. w więzieniu do dyspozycji! 
rzówna udała się do fryzjera w| W komisariacie okazało się, władz j 


towarzystwie syna dozorcy, 


Flo | 
riana Szymeza| | 


wyrażamy naszemu kochanemu Prese- 


a. Najgłębsze współczuci 


Gdy ŚSupierzówna i młody||f sowi prołesorowi dyr. I. FAŹWISZYSOWI z powodu zgonu 
Szymczak przechodzili . przez b. p. MAT Ii JEGO 
bramę, nagle z klatki schodo- | Zarząd Łódzk. Żyd. ı M 

wej wybiegła jakas młoda ko- — o at Ls 
bieta. Z trzymanego w reku| „S z I R 


naczynia kobieta chlusnęła wię 
kszą ilość kwasu solnego pro- | 
sto w twarz panny młodej. Ta! 
ostatnia wydała okrzyk bólu i 
runęła na ziemi Szymczak 
chciał nifpastniczke zatrzyma 
Rea WBA mw ona na rere | 
tak, | 


Opatrunki na opatrunkach 


| Znów krwawa bó Ka przy u. Klonowej 19 


która rzuciła stę 
„ wpadła do domu 


Ostatnie dni wyświetlania 


iT m 


Mareh 


w kinie 
„FURGPA* 


INR imponu- 
jące ereydzielo pt 


y był Da 
na opatrunki ran | 
Policja prowadzi docho 


5 zamachów sama- 
nójczych 


rzucił się pod kola 
pociągu  towaro 
ywa odrznciła na 
3, który doznał szere 
ń cielesnych. Przyczy 


ee óranaiu 


oderwał młodzieńcowi dic 


go. Lokon 


aski rodzinne, 


kj 


jes 11 zażyła 
sublimat p -letnia Jadwiga Kaczew- 
ska, bezdomna. Odwieziono ją dn 
la. Przyczyna — skrajna ng% 


ki ac 
nity go w 

tozło Oc 
Jczefa, g 


zowi dloń i zra 
Pogotowie prze 
iego do szpitala 


dzią) padł w 
rem ofiarą nie: 

Wybrał on z domu» gi 
stopada 42 nieczyst 
je na pola wsi Cyga 


aq w dole biologicznym 
En Listopada +2 zealazł się 
Anik 0d granatu. 


ieszkanin własnym przy nl | 
ińskiej 43, zażył 
2 Kazimierz Luba. Przyczyna 
— zawód miłosny. 


beczkowozu y 
przedmiot, któ 


si TYDZIEN. | p otom 2blowit Slank 
sene; rą 2 mia $ isjewa 
rekordowego Holewińska. Przyczyna — brak | 
powodzenia! prac: 
, 8. 10 Entuzjazm, sachwyt, podziw |f 


W bramie domu przy ul. Zgier 
skiej 44, zażyła kreoz 2.letni: 
Cecylia Daszyńska ( 


— Przyczyna — zawód miłos 
200400%4000000000 


MAYERLING. 


0000 
Składaic'e offarv na zi- 
mową pomoc dla bez- 


rohotnyc 


WE-  [ijciękniejszy Liim sezam! E] konta BKS. 70200. 


tel. 3-6! tydzień rekordowego powodzenia snak: 
112-25 gwiazdorów jieti Lucy I MIS ZA G E R M A N 
Dziś, w poniedzisłek, o godz. 9.15 w. 


jedynecitowe przedsi. po cenach sniżonych #9 


truciznę ! pg 


5 


€ztery giowa 


Mając w mieszkaniu kaloryfery 
Gdy rynny grają tango dni slot- 
nych, 
Czy pomyśłeleś o słowach czierech: 
| Pomoc zimowa dla bezrobotnych? 
Gdy cię ochrania a 


Od wiatru, zimna i śniegów 
lotnych, 
czterech 
słowach: 
Pomoc zimowa dla bezrobotnych? 


Gdy codzień zjadasz smaczne 


Czy pomyślałeś o 


By nie utracić nic z sił 


O czterech słowach czy pomyślałeś; 
Pomoc zimowa dia bezrobotnych? 
zbudzisz się 
rano, 
szybach z ciepła 
wilgotnych 


Bo gdy szczęśliwy 


Ujrzysz na 


kaj na rozkazanie, 
woli to dar stokrotny. 
się serca nakazem stanie: 
Pomoc zimowa dla bezrobotnych, 


Henryk Zbierzchowski, 


TAKIEJ REWELACJI 
jak 


MARTA 
Ą EGGERTH 


w filmie 


PAŁAC 
we FLANDRII 


dotychczas 
jeszcze nie było © 


Wkrótce 


„RIALTO” 


POŻYCZKA. 

— Panie Żółtko, pożycz ml pas 
sto złotych. 

— Bardzo chętnie, 
jak wrócę + Berlina. 

— A kiedy pan jedzie do Berli 
na? 

— Ja do Berlina? A ja tam po 
co? 


ale dopire 


Reprezentacyjne kino 


RIALTO 
EEA 


PRZEJAZD 1. 


miebywsiego sukcesu 


CENY ZNACZNIE ZNIŻONE! 


„OSTATNI AKORD 


Qd godz. 


VM 
tygodaiu 


wos) 
Ce 


4 — 630 popol. ceny miejsc od gr- 


Na wieczorowe seanse 


„GŁOS SPORTOWY. 


Łódź. 


, dnia 9 listopada 1936 r, 


POZNAŃ-ŁÓDŹ 11:5 


Ostrowski w rewelacyjnej formie biie Misiurewicza 
Kanar znów mie stanął przeciwko Woźniakiewiczowi 


„POZNAŃ, 8 listopada. (Tel. 
wł. „Gł. Por.*) — 

Mecz reprezentacji pięściar- 
skiej Poznania i Łodzi zgroma 
dził zaledwie 800 osób na widow 
ni. Tłumaczy się to tym, że pra- 
sa poznańska ma zatarg ze związ 
kiem okręgowym i zawody nie 
były zupełnie reklamowane. 

Jak było do przewidzenia, 

spotkanie zakończyło się zwycię- 
stwem Poznania w stosunku 
11:5. 
_ Team poznański przystąpił 
"do walki wzmocniony Sobkowia- 
kiem w wadze muszej, który spe 
cjalnie na mecz przybył z War- 
szawy. Nie startował natomiast 
Majchrzycki, który od czasu dys- 
kwalifikacji, bojkotuje zawody, 
urządzane przez związek, oraz 
Kajnar, którego nieobecność tłu 
maćzą organizatorzy chorobą, a 
wtajemniczeni znaną już obawą 
przed spotkaniem z Wożniakie- 
wiczem. 

Mecz nie stał na wysokim po- 
ziomie, walki były jednak bardzo 
emocjonujące. 

W reprezentacji Łodzi nadspo 
dziewanie dobrze wypadł Gram- 
bo w wadze muszej. Nie uląkł 
się Sobkowiaka, a to, że wytrzy 
mał do końca walki, daje chlub- 
ne świadectwo jego umiejętno- 
ściom. 

Rewelacyjna fomę wykazał O- 
$trowski w wadze półśredniej. 
który pokonał rutynowanego i 
silnego Misiurewicza. Dobrze wy 
padł również Czesławski, który 
w zasadzie zremisował z Pelą, a 
decyzja, przyznająca poznania- 
kowi zwycięstwo, krzywdzi wy- 
raźnie naszego zawodnika. Naj- 
słabiej stosunkowo udał się wy- 
stęp  Woźniakiewicza, który 
choć wygrał, nie podobał się pu- 
bliczności poznańskiej. 

W reprezentacji Poznania naj 
lepiej wypadł Koziołek, który 
od czasu mistrzostw Polski zro- 
bil kolosalne postępy, nauczył 
się atakować z-obu rąk i nabrał 
szybkości. Sobkowiak na pozio- 


Austria-Szwajcaria 3:1 (1 


mie, Pela i Barski nie przedsta- 
wiają wysokiej klasy, Sułczyń- 


ski i Szymura nie zrobili postę- | Po tym jednak demonstruje peł- Łodzianin przeważa w zwarciu, 
tle dużo ny repertuar ciosów i, mając zde | ustępuje natomiast przeciwniko 
słabszego Kłodasa, wypadł ra-|cydowaną przewagę w 3 rundach | wi w walce na dystans. Po zmien 


pów, a Klimecki, na 
czej dobrze. 

Przebieg walk był następują- 
cy: 

W wadze muszej Sobkowiak 
idzie ostro do ataku przeciwko 
Grambo. Łodzianin trzyma się 


Łódź-Pabianice 12:4 


Mimo niewysokiego: poziomu — walki interesujące 


PABIANICE, 8 11. (Tel. wł). 

Podczas gdy pierwszy g: - 
tur pięściarski Łodzi wyjechał 
na mecz z reprezentacją Pozna- 
nia, team rezerwowy rozegrał 
międzymiastowe spotkanie z Pa 
bianicami, 

Jak było do przewidzenia, 
Łódź wygrała mecz z reprezen- 
taeją, złożoną z pięściarzy Kru- 
schendera, w stosunku 12:4, 

W ostatniej chwili w teamie 
Łodzi zaszła zmiana. Zamiast 
Kijewskiego, który spóźnił się 
do tramwaju, pojechał Kwi- 
babka (G.). 

Poziom zawodów był nie wy. 
soki, ale walki intertsujące, a 
kilka nokautów znakomicie u- 
rozmaiciło program. 

Z pięściarzy łódzkich na wy- 
różnienie zasługuje Jaskóła, któ 
ry zrewanżował się Kraszew. 
skiemu za niedawną por: 
Lieberman w muszej i Wojcie- 
chowski, który stoczył piękną 
walkę z Rychterem. U pahiani- 
czan najlepiej wypadł Kraw- 
czyk w średniej. 

Przebieg walk był następują- 
cy: 

waga musza: Lieberman (Ł.), 
po pierwszej rundzie wyrówna- 
nej, w drugiej zaczyna ostro a- 
takować L „ zdobywa wiel- 
ką przewagę i sędzia przerywa 
walke, ogłaszając go zwycięz- 


Wszystkie cztery bramki strzelili zwycięzcy 


ZURYCH, 8 11. (Tel. wł.). —|łacja Szwajcarii walczyła z re- 
Rozegrany w Zurychu między- | prezentacją Luxemburga, bijąc 


państwowy mecz piłkarski 
puchar środkowej Europy po- 
między Szwajcarią a Austrią wy 
grała Austria w stosunku 3:1 
(1:0), Prowadzenie uzyskał Bi- 
zań w 25 minucie. Hannemann 
pod: szył wynik po przerwie 
d672:0,/a Binder ustalił na 3:0. 
Honorowy punkt dla szwajca- 
rów padł z samobójczej bramki 
jednego z obrońców austriac-- 
"ich. 
$ 
PARYŻ, 8 10. (Tel. wł). 


W Luxemburgu druga reprezen 
— hainn iai a 
WERE L T 


Wista-Eracovia 
3:2 (2:2) 

KRAKÓW, 8.11. (Tel, wł.). — 
Derby piłkarskie Krakowa, rewan- 
żawy mecz pomiędzy drużynami 
Cracovii i Wisły, zakończył się za- 
służonym zwycięstwem Wisły w sto 
sunku 3:2 (2:2). 

Zwycięscy zaprezentowali się w 
sumie znacznie korzystniej we 
wszystkieh liniach. 


o|ią 3:1 (1 
ORZEA BRO" SPO TU TED PE TOK ODZ SZAT 26) 


Interesujący moment z meczu rugby między drużynami Londynu U 


|dobrze, kontruje, a nawet Sobko | 
[wiak na chwilę idzie na deski. | 


wygrywa wysoko na punkty. | 
|. W wadze koguciej Koziołek 
jjest w rewelacyjnej formie i 
/punktując przez wszystkie 3 star | 
[cia Bartniaka, zdobywa dalsze 
dwa punkty dla Poznania. l 


cą przez techniczne k. 0. 
Waga kogucta: Wojciechow- 

ski (Ł.) stacza równą, na do-; 

brym poziomie, 


zwycięzeą. Remis odpo- 
by przebiegowi walki; 


waga piórkowa: Augustowicz 
fŁ.) ma przez pełne trzy run-' 
dy zdecydowaną przewagą nad| 
Witkowskim i wygrywa wyso- 
ko na mezkty; 

waga lekka: Graczyk (Ł.) o- 
otrzymuje walkower wobec nad 
wagi przeciwnika, a w walce 
| towarzyskiej %Y$ŚrYWA _ przez 
od 
drugiej 


f 
| 


|k. 0. w pierwszej rundzie 
kowskiego. 


Henr w 


Przejazdy 
imaóuwiemałmse| 


do PALESTYNY 


pr ez Triest i Constanzę 
I 


Karty okrętowe na | 


Har Carmel i Har Zion 


Gdzie jest piłka? 
3 TF : 


W wadze piórkowej, Czesław 
ski stoczył piękną walkę z Pelą 


nej przewadze, walka kończy 
się remisowo, a kiedy sędzia! o- 
głasza zwycięstwo poznaniaka, 
na widowni zrywa się burza pro- 
testów. 

W wadze lekkiej, Wożniakie- 


wałce w wadze lekkiej Kulibab 
ka (Ł) spotkał się z Kubia- 
kiem, Fierwsze starcie uależy 


a. 
bianiczana, choć 
powo remisowa; 

waga półórednia: 
(Ł.) decyduje się 


alka byla ty 


` 
Durkowski 


w pie wszej 


rundzie na ostrą wymianę cio- 
sów 


z Idasiakiem: obaj są 


W drugim starciu tło- 
z 


trafia dwa razy celnie i 
idzie na deski. 


waga średnia: Waldman (Ł.) 
tylko w pierwszej ruńdzie był 
równym przeciwnikiem dla 
yka. Dwa następne starí 
cia przegrał zdecydowanie, od- 
dając dwa punkty Pabianicom; 

waga półciężka: Jaskóła (Ł.) 
stoczył krótką. lecz dramatycz- 


ną walkę z Kraszewskim. W 
pierw: rundzie pabianicza 

nin atakuje ostro i jest bliski 

ZW twa przez k. o. Jaskóła 
z trudem wytrzymuje do gon- 
fu W dzie, najnie= | 
spodzi nin trafia 
jednym ha i Kraszewski 
wali się jak kłoda na rng,| 


wicz od gongu goni po ringu 
Barskiego: który w drugiej run- 
dzie idzie na deski do 2-ch, a w 
trzeciej do 5-ciu, Wreszcie sę- 
dzia przerywa tę nierówną wal- 
kę i ogłasza zwycięstwo łodzia- 
nina przez techniczne k. 0. Woż- 
niakiewicz wypadł słabo, walczył 
nieczysto i bez serca. 

W wadze półśredniej piękną 
walkę stoczyli Ostrowski i Mi- 
siurewicz. Pierwsza runda koń- 
czy się lekką przewagą pozna- 
niaka, w drugiej natomiast i 
trzeciej Ostrowski zdeydowanie 
przeważa I wygrywa wysoko na 
punkty. Obaj zawodnicy byli go- 
rąco oklaskiwani przez publicz- 
ność, która dawno już nie mia- 
ła okazji oglądać tak pięknego 
punchu. 

ÍW wadze średniej Bartosik o0- 
kazał się za słabym przeciwni- 
kiem dla Sułczyńskiego, wytrzy- 
mał jednak całą walkę i przegrał 
tylko na punkty. Pierwsza run- 
da przyniosła nawet lekką prze- 
wagę łodzianinowi, w drugiej tra 
fiony w żołądek, Bartosik idzie 
na moment na deski. W trze- 
ciej rundzie mimo, iż jeden z cio 
w Sułczyńskiego trafia łodzia- 
nina poniżej pasa, Bartosik wy- 
trzymuje do gongu. 

W wadze półciężkiej Pietrzak 
i Szymura stoczyli typowo remt- 
sową walkę. Poznaniak był mo- 
że o cień lepszy, ale nie wykazał 
żadnej inicjatywy. 

W wadze ciężkiej, Kłodas już 
po pierwszych ciosach Klimec= 
kiego jest groggy. Walczy jed- 
nak ambitnie, mimo, iż kilka ra- 
zy leży na deskach. Po jednym £ 
ciosów i łodzianin 
wywinął kilka kozłów na ringu. 
Pod koniec trzeciej rundy sędzia 
przerywa walkę, ogłaszając zwy 
cięstwo Klimeckiego przez tech- 
iczne k, 0. 

Sędziował w ringu b. słabo p. 
Zygmunt Derda. Punktował p. 
Koprowski. k 


gdzie zəríaje wyliczony. 
Sędziował w ringu p. Gor- 

czycki, a na punkty p. Kor- 

dasz, I 


Sekundantem drużyny łódz: 
kiej był Chmielewski. 


Liga biie Sta 
Gałecki (ŁKS) nie 


STANISŁAWÓW, 8 11. (Tel. 
wł.). W niedzielę rozegrany zo- 
stał w Stanisławowie powiórny 


Bridge - End w Herremill. 


j 
Ulgowe bilety do. Constanzy | RZEP SZEW S Ae EA TOTNYTAYWECJEWNOWRAIA. 


Wagons-Lits/ Gool, 


Piotrkowska 68, tel. 170-70 


nisławów 5:1 


poechał na mecz 


mecz o puchar p. Prezydenta 
pomiędzy reprezentacjami ligi 
i Stanisławowa. 

Zwyciężyła liga w stosunku 
51 (1:1). i 

Mecz wzbudził ogromne zain 
teresowanie, gromadząc prze- 
szło 7.000 widzów. 

W pierwszych 15 minutach 
gra była zupełnie równorzędna. 
W tym okrtsie Stanisławów w 
9 min. zdobywa prowadzenie ze 
strzału Zasławskiego. Wyrów- 
nujący punkt dla ligi zdobywa 
Wodarz w 22 min. 

Po przerwie liga kompletnie 
przeważa. Trzy dalsze bramki 
dla niej zdobywa Skóra, a osta- 
tnią Matyas, 

Liga wygrała zasłużenie, ma- 
jac zwłaszcza po przerwie sil- 
ną przewagę. Doskonale spisy- 
wała się cała linia napadu. Po- 
za tym wyróżnił się: Joksz, Dyt 
ko į Gemza. È 

W reprezentacji Stanisławo- 
wa na wysokości zadania słanę- 
ła tylko trójka obronna. 

Liga grała w następującym 
składzie: 

Albański, Joksz, Gemza, So- 
chan, Wasiewicz, Dytko, Skóra, 
Matyas, God, Wilimowski i Wo 
darz. Gałecki ńa mecz nie poie- 
<hał. 


t. 808 


8XI— „GŁOS PORANNY" — 1954 


Wima zwycieżyła Widzew 


Rezerwa ligowców na ostatnim miejscu w tabeli kl. A 


Rozegrane w dniu wczoraj- 
szym dwa zaległe spotkania o 
mistrzostwa kl. A przyniosły 
niespodziankę w postaci zwy- 
cięstwa Wimy z Widzewem. 

Po zwycięstwie PTC. i Wimy 
zaszły znaczne zmiany w ta- 
beli, 

PTC. z 6-go miejsca zaswan- 
sowało na 4 miejsce, spycha- 
jąc rezerwę Iigowców na ko- 
niec tabeli. 


"Tabela mistrzowska przed- 
»tawia się następująco: 


1. Union-Tour. 7 12 17:4 
2 W K. S 7 9 19:10 
3. Sokół 6 8 G 
4. P. TeC. 6 7 7a 
5. Widzew 12 7 8:10 
6. LT: S. G 1 6 

7. Burza 4% 

8. S, K, S. x 

9. Wima 6 4 

0. LK. SIb 7 3 


P. T. C. — BURZA 4:0 (1:0). 


W dniu wczorajszym odbyły 
się na boisku Sokoła „derby* 
Pabianic pomiędzy P. T. C. a 
Burzą. W dogrywce 82-minuto- 
wej zasłużone zwycięstwo od- 
niosłą drużyna P. T. C. 


Przed sędzią p. Przygońskim 
stanęły drużyny w następują- 
cych składach: 

P. T.C: Kot, Szymański 11, 
Kacalak, Somorowski, Szymań- 
ski I, Duszyński,  Kostowski, 
Stasiak, Wjtecki, Miastkowski, 
Knul, 


Burza: Happe, Wildeman, 
Gahler, Gobel Pisniak, Bost, 
(erfas, Bauer, Ranchert TE 
Hauszyld, Rauchert I. 

7 pierwszej połowie, która 
ty 57 minut, gra wyrów- 
nana, P. T. ©. zdobywa prowa- 
e w 5 minucie przez Sta- 
siaka z podania Kostowskiego. 


Burza ma szereg dogodnych 
sytusmii podbramkowych, lecz 
napastticy zawodzą z kilku 
kroków. 

W drugiej połowie całkewitą 
inicjatywę przejmuje P. T. C., 
które raz po raz lotnymi skrzy 
dłami stwarza niebezpieczne 
momenty pod bramką Burzy. 
Trio obronne Burzy z Happem 
ua czele gra z poświęceniem. 

Pod koniec gra przybrała na 
ostrości, a słabo prowadzący 
zawody p. Przygoński wdawał 
się w niepotrzebne rozmowy z 
zawodnikami 


Na 20 minut przed końcem 
sędzia usunął z gry zawodnika 
Burzy, Raucherta IT, za słow- 
ną obrazę. Mimo wysiłków o- 


bydwu drużyn. wynik pozostaje j 


bez zmian. 

Na wyróżnienie zasługują: 
Stasiak i Wjtecki z P. T. C. 

W ramach meczu obchodził 
uroczystość XV-lecia gry w bar 
wach Burzy Wildeman. Jubila- 
towi złoż gratulacje przedsta 
wiciele obydwu klubów. 


WIMA — WIDZEW 2:0 (1:0). 
„Derby“ Widzewa zakońtzy- 

ły się niespodziewanym zwy- 

cięstwem drużyny fabrycznej. 

Drużyny wystąpiły w naste- 
pujących składach: 

Wima: Janiszewski, Lenart 
11, Kazimierczak. Wochna, Ma- 
ciejewski, Górecki, Stępień, Le- 
wandowski, Boleń, Stasiak, 
Cholewiński. j 

Widzew: Posselt, Sudra, Miła 
szewski, Nowiszewski, Jaskóła, 
Bednarek. Mielczarek, Augusty- 
niak, Forysiak,  Jankósrski. 


ı Gra od początku zażarta, Wi- 
ma, mimo osłabienia składu 
j brakiem Lećmińskiego, Alberta 
j! Uptasa, grała z sercem. w 
| przeciwieństwie do drużyny ro 
,botniczej, w której nic się nie 
| kleiło.  Raziła zwłaszcza siaba 
|gra Jaskóły na środku pomo- 
y. 

Widzew miał przez cały czas 
przewagę, napastni zapr: 
paszczali jednak najdogodniej- 
sze sytuacje. 

Gospodarze ograniczyli się 
do gry defensywnej, a akcje 
swe prowadził wypadam;. 
których już w 7 minucie zdob 
li prowadzenie przez Cholewiń- 
skiego. 

Po przerwie Widzew przesu- 


z 


czyka na lewego łącznika, a 
Jankowskiego na kierownika 
ataku. y 


Drużyna robotnieza 2 mi 
sca ostro naciera. Akcje Widze | 
wa kończą się przeważnie na | 
słabo grających skrzydłowych, | 
c 


walczyć 


Po raz pierwszy w 


1 


ii 


polskiej lel tlstyki N emey 
ZW iły = ZLA. z propo- 
| alnega me 


lern międzypaństwowego. 

Nie ftrzebą dodawać, że Niem 
cy są pierwszą potęgą lekkoatle 
|tyczną w Enropie, a drugą, za 
Ameryką. na świecie. W tych 
warunkach propozycję niem- 
ców uważać należy za wyróżnie 
nie. 

Mecz Polska — Niemcy ma| 
się składać z konknreneji olim- | 
pliskich, poza chodem, Auiesie | 
ciobojem i maratonem. Jako ter 
min projektowany jest koniec 
sierpnia, miejsce spotkania po- 
zostawiono do uznania PZLA. 
|. Warunki są więc Świetne. 
|Znakomity przeciwnik, mecz 
na własnym terenie, szansa zdo 
bycia dla lekkiej atletyki pu- 
kliczności, atrakcyjność 7 war- 
tość sportowa meczu -— prze- 
mawiają za niezwłocznym przy 
'jęciem propozycji niemieskief. 

Nie ulega wąłpliwości. że 
spotkanie z Niemcami musim: 
przegrać. Będzie to jednak po- 
rażka - niekompromitująca, a 
każdy wywalczony pumkt nabie 
rze tym wiekszej wagi i znacze 
nia, 

Biorąc pod ńwage obecny 
stan lekkiej atletyki polskiej i 
niemieckiej, musimy stwierdzić, 


| 


mamy szanse na zwycięstwa: 

100 mtr. i 1500 mtr. — Ku- 
charski, 5,000 mtr. i 10.000 mir, 
— Nofi, tyczka —- Sznajder, 
oszczep — Lokaiski, Turczyk i 
trójskok — Łuckhaus. 

Inne konkurencje przegramy 
niewątpliwie. Ustępujemy © ča- 
łą klasę sprinferom niemiec- 
|kim. nie mamy szans w walce! 
sztafet, płotkarze przyjdą dale- 
ko za przeciwnikami, a i skocz- 
|kowie będą musieli wydać ze 
siebie dużo, by wynikami wie 
kompromitować polskiego spor 
tu” 

W każdym razie, spotkanie 
będzie atrakcyjne, a wynik — 
jeżeli drużyny wystąpią w peł 
mych składach :— powinien od. 
zwiereiadlić różnice poziomów 
w hierarchii europejskiej. 

Niemcy są przekonani, że ich 
propozycja zostanie przyjęta. a 
loficjalny organ lekkoatletycz- 


bądź ież na pewnym bramka- 
rzu Wimy,  Janiszewskim. 

W 30 minucie Wima uzysku 
je drugi punkt po solowym wy 
padzie Stępnia. 

Mimo wysiłków Widzewa, wy 
nik pozostaje bez zmian. 
Sędziował p. Kowalski. 


ienie zasługują: Ja 
z Wimy 
szewski z Widzewa. 


Mistrzostwo kl. B 


WIDZEW II — SOKóŁ (Pab.) 2:1. 

W zawodach o tytuł mistrza kl. 
B. rezerwa Widzewa odniosła nie- 
oczekiwane zwycięstwo nad benia- 
minkiem kl. A, Sokołem. 


Drużyna robotaicza grała z wiel- 
ką ambicją i uzyskała zwycięski 
punkt 3 minuty przed końcem gry. 

Sokół wystąpił z rezerwowym 


oraz Nowi- 


-| bramkarzem, gdyż Adamkiewicz | 
poddał się operacji wyrostka ro- 
baczkowego. 


Sędziował p. Krachujsc. 


tygodnik „Der Leichtath- 
poświęca w swoim osta- 
tnim numerze specjalny artyku 
lik lekkoatletyce polskiej, z 
którego cytujemy ciekawsze n- 
stępy, dotyczące naszych zawo: 
dników. 

«Wszystkie wysiłki lekar- 

skie w stosunku do chorego ko- 
lana Kusocińskiego okazały się 
daremne. Polski mistrz otimpij 
ski z Los Angeles pod wzgle- 
dem sportowym jest dziś za- 
mkniętą kartą. Tę ciężką rtra- 
tę zamierzają polacy wyrównać 
młodym zawodnikiem Noj. 
Noji rzeczywiście uzyskał w u- 
biegłym sezonie dobre wyniki 
i wszystko zdaje się świadczyć. 
że zdoła on wypełnić lukę po 
Kusocińskim..„ 
a dystansach średnich po- 
siadają polacy jednego interna- 
cjonała Kucharskiego. Nadzieje 
w zawodniku tym pokładane 
niestety nie zostały całkowicie 
spełnione... 

„Na dystansach krótkich ©- 
ująco zapowiada się sprin- 


ter Zasłona, który w przyszłym 
sezonie powinien dobrze wyjść 
z 


w walce międzynarodową 
konkuron, 

„„Najwi 
Ji polacy w oszczepie. Dysponu 
jae dwoma miotaczami Lokaj- 
skim i Turczykiem, którzy prze 


że w aż siedgniu kotkurencjach |kroczyli granice 70 mtr, Pol- 


sze postępy uczyni» | 


= 


Rewia ping-pongistów 


„Derby” Łodzi w tenisie stolo- 
wym  zakończyjy się zasłużonym 
zwycięstwem Makahi. 

Zawody były rewią najlepszych 
ping - pongistów Łodzi przed roz 
poczynającymi się w nadchodzącym 
tygodniu rozgrywkami o mistrze- 
stwo Łodzi. 


się następująco: 
Librach (Makabi) —  Goldkorn 
(Hakoah) 17:21, 21:14, 22:20. 2:1. 


Siatkówka i 


W dniu wczorajszym rozpoczęły 
się mistrzostwa Łodzi w siatkówce 
żeńskiej i męskiej. 

Wyniki techniczne przedstawia- 
ją się następująco: 

SIATKÓWKA ŻEŃSKA. 
IKP — WIMA 2:0 (15:6, 15:6). 
Sędzia p. Kościelski. 

HKS — WIMA 2:0 (15:2, 
Sędzia p. Kołodziejczak. 

HKS — IKP. Po pierwszym se 

i cie, wygranym przez harcerki w sto 


15:1). 


Z pierwszą potęgą lekkoatletyczna 


beda masi zawodnicy w nadcho- 
dzaąacym sezonie 
Co piszą niemcy o czołowej klasie polskiej 


ska prezentowała się w tym se- 
zonie dobrze, a w przyszłym 
powinna wystąpić „dobrze u- 
zbrojona*.. 

„„Ponadto lekkoatletyka pol- 
ska rokuje międzynarodowe na 
dzieje jeszcze w skoku o tycz- 
CE... 

Na zakończenie artykułu nie- 
miecki autor podaje listę trzech 
najlepszych naszych zawodni- 
ków we wszystkich konkuren- 
cjach lekkoatletycznych. 


Jak więc widzimy, niemcy są 
dobrego zdania o Nojim, nato- 
miast nie doceniają Kucharskie 
go, który bodaj czy nie większe 
od Nojego rokuje nadzieje na 
najbliższy sezon! 

Słusznie podkreślił niemiec- 
ki autor, że Zasłona, bardzo u- 
talentowany sprinter, j 
pierwszy wśród polskich zawo- 
dników rasowy krótkodystanso 
wiec, może być groźny. Jesteś 
my przekonani, że w dobrej 
konkurencji załatwi się on z re 
kordami Polski i zbliży nas nie 
co do Europy, jeżeli chodzi o 
| sprint. 
| Lakajski i Turczyk, niestety, 
nie udowodnili, że rzuty po 
nad 70 mtr, to ich przeciętna 
możliwość; uwagi o tyczce są 
słuszne. Zapomniana o trójsko- 
kul... 


Niskie mieszkanie 


t 


= Oóreczka uczy się gry na 
harfie w pozycji leżącej, ponieważ 


mieszkanie nasze jest nięco ra 
niskie. 
| aaaoaacaaaacnkzancnAn 


Wyniki techniczne przedstawiają | 


bodaj | 


Makabi bije Hakoah 4:1 


Zajdeman (Makabi) — Krakowski 
(Hakoah) 21:18, 17:21, 21:18, 2:1. 
Wajnberg (Makabi) — Ajzeman 


(Hakoah) 11:24, 21:17, 21:18. 2:1. 
Kantor (Makabi) — Band (Ha: 
0:2, 


koah} 17:21, 22:2 
Szylrys (Makabi Joskowicz 
(Hakoah) 21:13, 20:22, 21:18. 2:1. 
Na wyróżnienie zasługują: Zaj 
| deman, Szyfrys z Makabi oraz Jo 
skowicz z Hakoahu. 


szczypiorniak 


Wyniki meczów mistrzowskich 


sunku 15:2, zawody zostały prze 
rwane, 
SIATKÓWKA MĘSKA. 
HKS — ZJEDNOCZONE 2:0. 
(15:2, 15:3). 


W zawodach o mistrzostwo Łodzi 
w szczypiorniaku uzyskano nastę: 
pujące wyniki: 

KL. A; 

TUR — SKS 8:0. 

Drużyna robotnicza odniosła 2a 
służene zwycięstwo, mając więcej 


prowadził, z powodu nje- 
in wyznaczonego sędziego, 
kowski 

Na wyróżnieme zasługują: Kot 8 
Żurawlow z Turu. 

KL, B. 

WIMA — HAKOAH 16:0 (7:0). 

Drużyna fabryczna odniosła dwu 
cyfrowe zwycięstwo, mając przez 
cały czas kompletną przewagą. 

Najlepszym zawodnikiem Wimy, 
był zdobywca lwiej czyści bramek, 
Stolarek, 

Zawody prowadził p. Jaczmen- 
nik. 

Wima zdobyła mistrzostwo kl. B. 
bez utraty punktu «x imponującym 
stosunkiem bramek 108:9. 


Union-T.--Zjednocz. 
3:3 (1:3) 

W towarzyskich zawodach piłkar 
skich leader tabeli kl. A. zdołał u- 
zyskać zaledwie wynik remisowy 
ze Zjednoczonymi. 

Drużyny wystąpiły w następu- 
jących składach: 

Uniou.- Touriag: Ranech, Dutka, 
Frankus, Kowalski, Szulc, Egler, 
Królasik, Gorzka, Michalski Il, 
Świętosławski, Bilariusz. 

Zjunoczone: Koterwa, Niewia- 
domski, Jezierski, Fiszer, Ruschil, 
Kołacz, Kazimierczak, Gorzka, Cha- 
| chula, Jezierski Il (Zych), Sikorski. 

Do przerwy Zjednoczone, grając 
z wiawem, przeważa i zdobywa 
dwie bramki przez Chachułę i Sikor 
skiego. UT rewanżuje się przez Kró 
lasika. 

Trzecią bramkę uzyskuje druży= 
na fabryczna z wolnego, strzela: 
nego przez Niewiadomskiego z da: 
iekiej odległości. 

Po przerwie, mimo wzmocnienia 
Zjednoczonych Zychem w ataku, 
UT przejmuje inicjatywę i w krót* 
kim odstępie czasu wyrównuje 
przez Świętosławskiego z karnego 
i Gorzkę. 

Sędziował p. Cerbel. 

Na wyróżnienie zasługuje Szule 
z UT. 


h. K. $.-Sokól (Zu) 
6:1 (4:0) 

Czerwoni” wystąpili w sinym 
składzie į hez wysiłku uzyskali do 
przerwy, mimo ambitnej gry gospo: 
darzy, 4 bramki. 

Po przerwie napastnicy ŁKS-u nie 
wysiłają się zbytnio, to też Sokół 
raz po raz zagraża bramce łodzian. 
zdobywając honorowy punkt przez 
Mamińskiego. 

ŁKS rewanżuje sie przez Lewan 
dowskiego i Króla. 

Bogatym łupem bramkowym po: 
dzielili się: Lewandowski 3, Król 2 

ji Sowiak 

| Sędziował p. PogodzińskŁ Wi- 

| dzów 1300 osób— co stanowi rekord 
Zgierza. 


3:%X1- „GŁOS PORANNY” — 1938 


Nr. 308 


Genialny aktor WALLACE BEERY 


w swej najlepszej kreacji jako 


BOHATER” 


Wielka epopea filmowa. 
Pełen romantyzmu i junactwa, brawurowy film reż. George Marshall 
Współudział bierze czarująca para kochanków ekranu 
Barbara STANWYCK - John BOLES 


ceny miejsc na wszystkie seanse od 54 er. 


CAPITOL 


przoduje w doborze filmów 
wysokiej klasy! 


Dziś premiera! 
~v 


Nadprogram! Kolorowy dodatek p. t. 
„LOS kanarka” orz 
kronika i aktualności P. A. T. 


Pierwsze ogłoszenie o otwarciu 
likwidacji Banku Handlowego w Ło 
dzi; Sp. Ako: Likwidatorzy Banku 
Handlowego w Łodzi, Śp. Akc. 
w likwidacji, mającego swą siedzibę 
w Łodzi przy Al. Kościuszki nr. 60, 
zgodnie z art. 449 K. H. podają do 
wiadomości, że w dniu 3 pażdzier: 
wika 1936 r. na Nadzwyczajnym 
Walnym Zgromadzeniu Akcjonariu- 
sżów pomienionej Spółki Akcyjnej 
uchwalone zostało rozwiązanie Spé! 
ki, przy czym likwidatorami wybra- 
ni' zostali pp. generał w stanie spo- 
czynku Stanisław Małachowski, 
Zygmunt Marcinkowski 'i Antoni 
Stokowski. W związku z otwarciem 
likwidacji wzywa ‘się wierzycieli 
Banku Handlowego w _ Łodzi Sp. 
Ake, w likwidacji, aby najpóźniej 
w ciągu sześciu miesięcy od daty 
ostatniego (trzeciego) ogłoszenia 
ugl do Banku swe wierzytel- 
ności. Likwidatorzy Banku Handlo- 
wego w Łodzi Sp. Akc. w likwida- 
(=) Stanisław  Małacho: 
(--) Zygmunt _ Marcinkow: 
(—) Antoni Stokowski. 


Ogłoszenie 


Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego miasta Łodzi podaje 
niniejszym do wiadomości, że z powodu spełzłej pierwszej licyta- 
cji nieruchomości łódzkiej nr. hip. 336, obciążonej pożyczkami 
Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi — na zasadzie $ 96 Ustawy 
tegoż Towarzystwa — nieruchomość pow; ższa wystawiona została 

na powtórną licytację, która rozpocznie się od sumy nieumorzone; 
części pożyczki Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi, z dodaniem 
narosłych zaległości, kosztów i kar i z obowiązkiem spełnienia wa 
runków licytacyjnych, wzmiankowanych w $ 79 Ustawy Towa 
rzystwa. 

Powtórna licytacja nieruchomości nr. 336 odbędzie się przed 
niżej wymienionym notariuszem przy Wydziale Hipotecznym Są 
du Okręgowego w Łodzi, o godz. 11-ej przed południem, w sali Wy 
działu Hipotecznego Sądu Grodzkiego w Łodzi, przy ulicy Pomor 
skiej Nr. 21. 

Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne znajdują się w doku 
mentach Księgi Hipotecznej nr. 336, oraz w Biurze Dyrekcji Towa 
rzystwa Kredytowego m. Łodzi, przy ul. Pomorskiej 21. 

W razie, gdyby dzień wyznaczony do licytacji powtórnej 
był świąteczny — sprze: odbędzie się dnia następnego. 


WNN: Va, |Uicytacia roz 
ipoteczne | 3 | pócznie się Przed ` 
nierucho- | Przy ulicy | dium] "od sumy | notarjuszem | Dnia 
mości ss zł gr 
336 | Pomorskiej |4o.50o] 260.527,10 | P. Lewieckim | 10.X1L1936 


902400000090000020000000 
DOKTÓR 


KLINGER 


spec. chor. seksualnych, 
wanerycznych | skórnych 
(włosów) 


Andrzeja 2, tel. 132-29 


Pirspjmuje od 9—11 rano i od 6—8 w 
niedsicię | święta od 10—12 


Łódź dnia 26 października 1936 roku. 


Dyrekcja T-wa Kredytowego 
miasta Łodzi 
020202000090000000 


Prof. Stanisław Nirnstein 


Lekcje gry fortepianowej 


Ceny przystępne 


Dr. l. Bidergai 


ul. Traugutta 12, m, 17 


OR. MED. 


H. Różańer | 


Speejalista chorób 
skórnych, wenerycznych 
i seksualnych 
Narutowicza 9, U p. front 
Tel. 128-98 


FUTRO karakulowe w dobrym sta Elegancka suknia  wieczoro= | jący kołnierz. Stan — dość wy- 

nie sprzedam. Zastać w domu od 1 | wą'z czarnego aksamitu. Przód: |soki. Całość — w stylu empire. 
de 4-ej po poł Południowa 2, m. 28, | piaty, plisowany. Wysoki. sto- 

choroby skórno-weneryczne 


biały, plisówany. Wysoki. sto| | | _ 
Pe TERMOMETRY pokojowe i zokiw| $Kładajcie ofiary na zimową 


ne, w Tokarskie i kąpielowe w wiel 
Zawadzka 10, tei 106-30 |05 ak kane e nia | pomoc dla bezrobotnych 
Konio P. K. O. 20200 


w niedsiele i święta od 9—1. Urbach, Piotrkowska 38. 
Dziś i dni następnych! Wielki film ma CE w p. t. 


„POTWÓR“ 


LE A as BAUR i INKISZYNIEW 
PLETER ZE A ETO E EET TE T E E TO EEA ENN: 7 
Wielki przebój amerykański 


W rolach głównych: a 
Marlena Dietrich 
i Gary Cooper 


Ceny miejsc na wszystkie seanse od 54 gr. 
stępny program: a; Straszny Dwõrts 


przyjmuje od 9—4 1 5—9 wiecs. 


W rol. główn. 
Dziś poraz ostatni 


POKUS 


Passepartout i bilety ulgowe 
prócz urzędowych, nieważne 


Anons 


“KINO TEATR 


ADRIA 


GŁÓWNA 1 


PRZEJAZD 2 


Pocz. 0 4 


Dziś premiera! 


Franciszka Gaa 


Początek w dni powszednie o 4, w niedzielę i święta o 12-ej. 


Ugłoszedia 


50 gr. nekrologi 40 gr. Zwyczajna (str. 10 szpałt. 


RAKIETA 


RETT ETES 
Sienkiewicza 40, tel. 141-2: 


w kapitalnej arcykomedii wiedeńskiej, mówionej 
i śpiewanej po niemiecku 


PANNA LILI © >> "= 
KANS JARAY i SZÓKE SZAKALL 
— Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 54 gr. 


aa 9 szpast): l-sza strona Z zi4 Reklamy tekstem 
miejsca 6) gr, bez zastrzeżenia miejsca 
gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie sł. 1.30 
Ogłoszenia zarączyno: zaślubinowe 12 sl. Ogło- 
szenia w dodatku niedzielnym „Rewja” (str. 5 szp.. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50% droże 
firm zagr. 100%. Za ogłoszenia tabelaryczn* lub fantaz. dodatk. 50%, Ogłoszenia dwukolor. o 50% droże 


Za Wydawnictwo -„Prasa”. wydawnicza sp. z ogr. odp. Eugeniusz Kronman. W. drukarni własnej Piotrkowska 101 


za wiersz miui 


f: - ze wszystkiemi do” 
miesięczna „Głosu Porannego” ze wszystkiemi NESTRIA 


datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 
zagranicą — zł. 9.— 


„Prenumerata 


40 groszy, e przesyłką pocztową w kraju — zł. 6—, 


Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, naimniejsze zł 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor odp. Józef Nirnstejs 


